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ia nie ma zamiaru nas atakować.
P, Joffa nie wierzy w agresywne zanrary Polski.

Sz ^ a rszaw a* (Tel. w ł.). (G). Z Berlina don©- 
D o je ż d ż a ją c y  tam tędy  Jofie udzielił w y - 

ladu reporterow i „T im ts‘ó w “ , k tórem u ośw iad­
czył ze jedzfe z Genui do M oskw y dla złożenia
S2[aw<tedania z przebiegu konferencji. Na z a p y ta ­

nie p rzedstaw iciela „ T k n e s^ w "  co do Polski, Jof- 
fe odpow iedział, że sow jety  nie zam ierzają  ni­
kogo a tak o w ać  i że on nie w ierzy  rów nież w  a- 
gresyw ne  zam iary  Polski.

•— c o  — »

Francja nigdy nie opuści Polski.
te  . a rszaw a> (Teł. w ł.). (G). Z Genui donoszą, 

dnia 8. bm. o d by ły  się dłuższe konferencje p. 
aT{hou z mm. Skirmunteim i Bratiarru P oruszo- 

■ _ spraw ę rosyjską, a  p rzedew szystk jem  spraw y

gram c w schodw cn Polski i Rumunii. B arthou  za ­
pew nił przedoU vncieli Polski i Rumunii, że F ran ­
cja w szelkiem i siłam i popierać będzie Polskę i 
Rumunie w stosunku do sow jetów .

Europa w punkcie zw ro^ym
L. Gto gó o polityce angielskiej w Genui.

Genua, (PAT.) L. G eorge przy jął w czo ra j
południem dzdenrtikairzy a me >y kańskich i 

J 1 ry lsk ich , w obec k tó rych  oś w ładczy t, że nigdy 
ę tr.iigi dokiachnio zrozumłitć franniiskiego i bcl- 
łsląegio oritrru przeciw  art. 7., albow iem  eks- 

1 rę> francuscy i belgijscy byli obecni p rz y  u k ła - 
11 u tego artyku łu . L. G eorge sądzi, żc trud-

‘ °sci dadzą się p rzezw yciężyć  i jest przekonany,
® Anglra i Frartcia będą iść nadal razem . Pew ne 

rodności poza art, 7. zostały  już przezw ycię­
żone.

. Cziezerin zło«żył L. G eoi-ge^w l i prosi! go 
informacje, jak należy rozum ieć rozm aite poark- 

i^ rno ria łu , nie .mówił jednak nic o tern, jaką 
na te  punk ty  odipowiądzieć. N astępnie 

• George konferow ał z K rassinem , k tó ry  się hi- 
°r ntował co do krediytów.

Fnm cuzi m idi oświiadczyć, że Rosjanie inu- 
t?  ^ P o w ied z ie ć  tak albo nie. Jednakże rozm aite

są  spusoby m ów ienia tak  lub nie. L, G eorge jest 
przekonany, żc o 3e odpow iedź ro sy jska  go za ­
dowoli, to także Franc.ia zgodzą się na nią.

Co się tyczy  kredytów, których  żądają  Ro­
sjanie. to  jesr ooecrtie m ożliw em  udzielenie bez. 
pośrednich rządowych kredytów. K redy ty  m ogą 
być udzieloine ty lko w  forrrre, jaką  p rzed staw io ­
no w mcmKurjaJe, tj. jeżeli R osjanie zdołają sobfe 
pozyskać  z pow ro tem  zaufanie, t>o otayym ają k re ­
dy ty  takie, jakie kn będą potrzebne.

O konferencji sw ojej z  R athenanem  I Wir. 
tbem p o ^ ^ d r la ł  L. G eorge, że konferencje te  
miały charak te r ogólno-inform acyjny i d o tyczy ły  
także w ew n ętrzn y ch  stosunków  niemieckich.

L. G eorge ośw iadczył, że nigdy mie mawm, 
że zbliża się koniec en ten ty . L. G eorge załioń- 
czy ł: W am , moi panow ie, m ogę ośw iadczyć spo­
kojnie, że Fmropa zoaiA ye się na punkcie 
zw . ornym.

Odpowiedź Cziczerina w zarysach.
Genua. (PA T). WBK- o trzym ało  od osoby 

j użonej do delegacji rosyrsk ;ej następujące in- 
orpiacjo y ' spraw ie odpow iedzi rosyj; k ie j: Od- 

^ iedź , obe.nująca 100 stron  pisma m a sz jn o w e - 
jj0’ Poprzedzona jest listem C ziczerina i n i l  b j ć

Tm
.^ęczona jutro. W  liście tym  w yw odzi Czicze- 

j fP delegacja rosyjska, pełna pofe<inia\vcaości 
y  Poczuciu odpow iedzialności1 swojej, poszła  w  
febstw ach tak daleko, jak ty lko  pozw ala! jei 

a ło w zgląd na suw erenność republiki rosyjskiej. 
^,'Ka.eiin pow ołuje się na zasady , na k tó rych  Ro- 
l‘a Przyjęła zaproszenie na konferencję w Genui 

* * * &  że delegacja sow iecka p rzez cały czas 
^  i ad konferencji nie zm ieniła sw ego stanow iska 

U w ażn ie jszy ch  kw estjach , będących p rzed- 
i°tem  o.brad konferuncji. O d sam ego początku 
sja uważa za podstaw ę rokow ań postanow ie- 

^  meimorjału lotnłyńskiego. >>raz re/olUbj! w 
tt- .■łl^ »  nnusi jednakże stw ierdzić z ubolewa* 

,,T1. że im dalej p(vstęix»waly prace konferencji.'

sami zapraszający  porzucał; coraz bardziej z a sa ­
dy, o  k tó rych  w yżej by ła  m ow a, a jedynie Rosja 
pozostała  im w ierna. D elegacja sow iecka musi to 
podnieść i przypisuje to sobie za szczególną 'za- 
Gugę, zw łaszcza, że mimo w y raźn eg o  zapew nie­
nia, dauago delegatom  sowieckim , iż delegacja 
suw jecka jest rów noupraw niona, zostali delegaci 
rosy jscy  usunięci od udziału w  najw ażniejszych 
obradach jak to w  szczególności m iało miejsce t  
okazji obrad  subkonusji politycznej, k tóra sie zaj­
m ow ała kw estiam i rosyóskiemi. Mimo że człon­
kami tej subkom isji byli repnezontanci rosyjscy, 
kom isja ta zaTałtwiłą najw ażniejsze p race bez de­
legacji sowieckiej.

O dpow iedź przypom ina dalej protest, k tó ry  
został w y sto so w an y  zaraz na początku pierw - 
sżeso  posiedzenia oficjalnego podkomisji zc s tro ­
ny rosyjskiej. Mimo to delegacja rosyjska kieru­
jąc się dobrą wola. pr/o-m nljow ała bez u p rze .

legacja ubolew a, że  b raku je  podpisów  dwóch m o­
carstw , k tó re  są szczególnie in teresow ane w  
przysełem  ukształtow an iu  się stosunku Rosji. D e­
legacja sow jecka sądzi w obec k<go, że m em or;ai 
pomcomisji na leży  uw ażać  za podstaw ę do no­
w ych  rokow ań. C c  do poszczególnych a rty k u ­
łów  m em orjału zauw aża odpow iedź rosyjska, &e 
w ym agają  one w ielu uw ag, albow iem  niekbóre 
z nich nie są jasne, treść  zaś innych jest pogor­
szeniem  w  porów naniu z postanow ieniam i w  C an­
nes i Londynie. W  spraw ie a rt. ł: zauw aża odpo­
wie aż, że zakaz  politycznej i te ry torja incj p ro ­
pagandy  nie na ieży  do czysto  g o s p o d a r c z o  u- 
k ladu  kw estję  tę należałoby  raczej om ów ić w 
gw arancy jnym  ukfaazfe pokerow ym .

Dalej ocrtŁiosi odpow iedź zcan y  już ar.gu- 
manii, że zak azy  takie doprow adzały do cłężkaJi 
w ew nętrziiych  konfliktów ; zw łaszcza  nakaz tłu­
m ienia także i w ew n ą trz  Rosji wszelkie* iprana- 
gaiKly dotyczącej zagran icy . D elegacja sow iecka 
sądzi, że uczyniła barozo  w iek  w obec zćgranicy, 
przyjm ując zasad y  w  Cannes, na k tóre  pow ołuje 
sie  art. 1. D elegacja rosy jska przyjm uje w za­
sadzie a r t. 2, 3, 4, a  w ięc długi w e n *  i p,zt.d- 
voi;",ne. jak iirScrmeiOir korerponderd*
W . B. K., będą  p rzy jęte , jednakże z zastrzeże* 
niami, jak :»p. iż m a b y ć  dokładnie, ustalony o m ę ł 
długów.

D alej poc.nosi odfcrweidź, że decyzia ta, b ę ­
dąca wśełkiem ustęp stw em  ze s trony  Rosji, za­
leżna jest od' udTferetiia k redy tu  p rzez  sojuszrt- 
ków , i w-skaruje, ż e  nie w y s ta rc z ą  tutaj k redy ty  
udzielone eksporterom  p rz*z  poszczególne rz&dy. 
Celem podjęcia stosunków  z Roeją konieczne są  
k re d y ty  rządow e. Niomcz;,iw em  iest zaw arcie u- 
k ladów  kolek tyw nych, o  ile nie nastąp ią  oośred- 
n>o zapew nienia w  sp raw ie  ud cielić się  m ających 
k rcd y ió w . D o a rt. 6., do tyczącego  załatw ienia się 
•z w łaścicielam i irrienia gw aran tow anego  icz(//. 
daw ne rządy  rosyjskie, ośw iadcza delegacja wy- 
filfinie, że go tow a jest zaw rzeć  um ow ę co do 
w znow ienia p łaceria  procentów . W chodzą tu  w 
grę o lbrzym ie sum y, k tó re  rząd  sowiecki chce 
koniecznie zebrać, aby d robni posiadacze ren t nie 
ponieśli szkody. Rosji za leży  na tern, aby się ca ł­
kowicie w y w ią z a ć  ze sw oich zobow iązań, lecz 
-podkreśla ona jeszcze taż , że będzie m ogła do­
konać w alkach srołat ty lko  yvtedy% leżeli się jej 
p rzyzna i  w jip łaci k red y ty .

MajwięKiaze zam teresow anie  buiczi a rt. 1., do­
tyczący  w łasn o ś,!  p ryw atne j. R osyjska odpo- 
y re a ź  k reśli p rzeb ieg  konfiskat i ńaoK nafeucii 
w  Rosu i w soom m a, że  rew olucja francoska za ­
rządziła  w yw łaszczen ie  za -ochzkoaowrmiean. z t  
jednakże po pow ;m de króles+wa p; zyzuane od­
szkodow ania tnie z a s ta ły  w ypłacone. P rzy iem  
ośw iadcza odipowiedź, że  delegacja sow iecka go­
tow a jest przyjąć choć rtie now oczesne ustaw o­
d aw stw o  francuskie w  spraw ie ekspropriacn 1 
itTzepfey o kom pensatach i odszkodowa*niu. Gdy- 
lty jednakże rtie by ło  m ożliwe ogólne porozuar fc- 
itóa się. w spraw ie act. 7., pwpotvuńe delegacja ro­
syjska, aby ro k o w a li a w  spraw ie tego  punktu 
w y łączy ć  i aby po  zakończeiiiu konferencji w y ­
siać do Rosji komśsje ekspertów , k tó ra b y  nast ery­
nie doKonała .definityw nej redakctji tych postaTa*- 
wień. D eleg aca  sow iecka w ypow iada s i ę 5 p rze­
ciw sądowy m kom rsarzom  roziem rzym  i życ 
sobie, aby  tę itistyktifeję zasłąpić w yżej w ,

dzćń m cm orjał poiikom Hi 'punkt za- 'punkiem . De- iunkuł--*- ^oimslą '>w.
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Przegląd światowy.
KONSORCJUM WŁOSKO-NIFMiECKO- 

ROSYJSKIŁ.
„Information." donosi o niemieckim projekcie 

kMisorciu-m wIosko-nst, nieck o-1 osyjskiego, który 
prac (bozony został komisariatowi handlu w  Mo­
skwie Banki whjskie miały już p izyrzec popar­
cie i Lloyd trjesteński oirzym al pozwolenie na 
połączenie morskie z  portami m o n a  Czarnego i 
wysyła w najbliższych dniach cały sztab agen­
tów do Odessy. Konsorcjum objęłoby cały handel 
importowy rosyjski. Za pośrcdnictw ero faśctóiy 
posła Giunty podpisany został układ handlowy 

(ukrnińsko-włosiri. W Moskwie za i  pow stał wielki 
ha: y  przemysłowy, finansujący prziedsiebioi s tw a 

■ elektryfikacji z udziałem „C rtotf ytanano".

c z ic z e r in  w  M o n zif,.
Od czasu, gdy król włoski za.; :czycił Czi- 

czertna długą rozmową, a gdy arcybiskup ge­
nueński wniósł na cześć jegó toast, a przywódca 
partji katolickiej ludowej, w szechwładny don 
Sturzw, przyw ódca klerykafów włoskich, za­
szczyca go specjalnymi względami, dełegat Rosji 
jest w  modzie. K ażdy 'dzień  jest jego tryumfem, 
kobiety ofiarowują kwiaty „zagadkowemu czło­
wiekowi, który jest cały zimną dystynkcją i 
niezrównaną kurtuazją", żołnierz^ ściskają jego 
dłoń. Choć komuniści w łoscy i ogólnoeuropejscy 
na wieść o dworskich ukłonach Cziczerina dali 
w yraz swej goryczy, w yrzekając na dworskich, 
foTcagjkicłi bolszewików, zdaje się, że przedstawi­
ciel czerwonej Rosji obrał zręcznie drogę do 
sympatii i snobizmu tłumów i że jego dworskość 
stać się może jednem więcej narzędziem propa­
gandy. Za takie bowiem „w ażą Moskwa \vogó!e 
Genuę otwaTcie nazyw ając ją drogą do rewolucji 
światowej, której w yw ołać nie zdoła na razie za 
pomoqą zg n iłeg o  prołeta-rjatu za Jhodnliego". „

WATYKAN I ROSJA.
Kler w  d i w łoscy przyjaciółmi — Doiszewtków

’"Ź  powodu rokowań nri&fey â 'a tykarieru a 
Rosją „Information" przyp-pmma,’ że już ‘Biene-i 
dykt XV. zwrócił uwagę ha konieczność porozu­
mienia i pierwsze rokowania, za pośrodnicty om 
centrum niemieckiego miały miejsce w Berlinie. 
Gorącym pracownikami na tern polu byli popu­
liści włoscy, którzy i dziś rozwijają żyw ą dzia­
łalność. Zaznaczaią orti otwarcie, że nie są w ro ­
gami komunizmu, będąc sami zwolennikami dale­
ko idących reform W izbie włoskiej głosowali

w raz zc .soJtaiiltairi -m  urneniem sowietów dc 
iure. Rzecz gedna uwagi,- ż e  w ów czas już' kardy*. 
na‘ Ratti p s t r z o n y  byi na przewodniczącego ro­
kowali ojiejajnych.

KU Rf/ZblCIU UNJI BAŁTYCKIEJ.
„Daily Mail" dowiaduje się, że twedzy Lot- 

■wą, Estonią a Litwą ixvdĘv*uiy zostak pryw atny 
układ ekołioinńozny w cełu zacieśnienia węzłów 
między tymi krajami. „Daily Mail" Bhzypiiswjza, 
że utajGsiym ce.-em jego jest odsunięcie państw 
bałtyckich od PoiskL a zbliżenie icli do Niemiec, 
i Rosji. Zaprzecza tej v  adom ości łotewskie biuro 
prasowe w  Padyżu.

IRYTACJA PRASY ANGIELSKIEJ. — GFO^BA 
ZERWANIA EN FEN TY.

P rasa  an ie lsk a  nie posiada się z niecierpli­
wości z powodu nieustępliwego stanowiska Fran­
cji. Jeżeli Konferencja genueńska rozbije się, 
Europie grozi katast-rora, m arsz wojsk czerwo­
nych na państwa europejskie i kontrm arsz armii 
pzeciwnych. Genua, to starcie ?ię djwpoh mńita- 
ryzmów, zdaniem „ObReuwera" ,francuskiego i 
rosyjskiego., jeden rodzi drugi. Lloyd George w y ­
sila się, aby między oboma budować pokój Euro­
py, a za nim stoi cała opinia angielska, co  s tw ie r ­
dzają m ow y lorda Birky.r_łieada i sir Edw arda 
G rug . Jeżeli Genua nie stanie się początkiem no­
wej Europy, będzie końcem porozumienia miedzy 
Airglją a Francja, Jest to nieodwołalna polityka 
imperjum brytyjskiego, bez różnicy parni.

Groźba okupacji Ruhr w ' razie n ieopłacenia 
ra ty  przez Niemcy, przyjęta jest z oburzeniem. 
Poincare nazwany jest w ręcz „Kaisier of the 
Peaee", akcja Francji wobec Genui przyrów ny­
wana. do zatopienia ,,Lusitanjis* przez Niemcy. 
Akcja ta doprowadzić może do katastrofy, do roz­
paczliwego kroku ze s tro fy  Rosji, która gotowa 
zalać Polskę i połączyć się z Niemcami. Groźba 
wojny powraca na każdej szpalcie i robi w raża­
nie wielkiego szantażu w  celu wymuszenia na 
Francji fistępstw. W ojny borwiem Anglja boi się 
i uczyni wszystko, »oy jej uRknąć, być może. 7Ą 
'dfatćgo, aby 'powSfr^yiridć' zapędy \vojenne Nie- 
miec; i Rosji wchodzi z nimi \v pófozumłerfi^/ jalc 
zawsze wiążąc układami. W ie doorze, że w ra­
zie wojny i Ameryka i Jam>nja zw róciłyby się 
przeciw  niej. „O b śtry er"  odsłania utajoną myśl 
Anglików, oskarżając P om « rego o  marzenia o 
hegemonii w  Europie, „opartej na jedynej armj', 
wchodzącej w rachubę w  zachodniej i środkowej 
Europie k y y ta j: francuskiej i polskiej). K aida 
zmiana na rzecz ogólno-europejskiego (?) aobra

musi osłabić i rozciągłość i stopień franc**^”' 
hegemonii". Jednak nic tylko wobec Fr83®- 
przybiera prasa angielska ton tak ostry, 
szczęchr słów praw dy i bolszewikom... o str tfm  
;.ąc ich, aby zaprzestali' k rę tactw  doty9*fl 
scwych.

Wowa wielka wojna!
(p.) Ludzie, żądni sensacji mają zaddśćufi#*

nieme: sroży się okropna wojna, rabunki, po*b^ 
kuria, gwałcenia na po-rzącJkifi dziennym i nacsh*8** 
Pół mdjona pono żołnierzy sioi p<kJ bro-reą i :styH 
Ja do siebie, front objął linję, jakiej nie byfo ‘ 
r. 1918.

W©5 na ta  szaleje w  Chanach.
Lfaadek monarchii chińskiej był zarażeń 

petM em asńorytatu władzy. Obce wpływy, ■', 
zw łaszcza roszczenia 'Japonii dobiły znac^i*® 
Pełrimi. W r. 1915 Japotija swej tstyjuszmezed 
republice chińskiej podyktowała taki układ, k*®’ 
ry  właściw ie jest cyrografem  ,ua rtiewoię. v J' 
5919 koaliicja irznaia za stosowne Chinom, 
dzącym w  skład ententy, podyktow ać w W ets*^ 
okroijeuie ziem Hutiata póJwyspu szan tuńsk is^  
większego jak Alzacja-Lotaryngia!). Cóż 
cszćwnego, że meszanowaiiY przez nikogo, r7pv 
pckirisk'1 został pozbawiony haraczów, sk ład a ió ^  
przez prowiiłcippatnych m andarynów, żc na ^  
łtudneu, w Kantonie utworzono zupełnie .r!/. 7 “ " 
repirbtikę pod prezr.dorrtura pogromcy roonar^ , 
dr. Suniatseuia, że ubogi m ąd nie mógł ojpla^ 
wojska.

Woiiako 'nigdy nie cieszyło się w  
popiŁlaroością, „żołnierz' jest ■ w yrazem  obeojf 
wym, W ojsko trekrwtowało i rekrohije się z 
rów lub bandytó\'C Gci.crałowic. nie mając 
opłacić sw ycit żoldąków, m ścili się na SP- - Ł
w  wysokim stylu. Dwie były  nh.isiJpe.isze 
yNkiainośoi: Czangtsolin i Wupeiki — o  
konali innych |  obaj. za-marzyłi o władzy, Gza**; 
sołin, szwagier b. cesarza, oparł się  ̂ na 
rach i mtjnarchisiaćh, Wupoifu ząś 000

prrfgramie postęjpowym'. im aitjooA łfe^.^ 
no-a"^japońskim . Przerasitam'- -pseldo-rząd 
dkii uciekł ze stohet', nie chcąc być ś w M ^ . ia 
wałk o tron m iędzy żółtym5 N a^leonam i. Sff* 
zw ycięstw a .przychybła się na stronę głos  ̂
staiych Chm* .popiera ńe^ji nr ze z J?itK>ńcz-s«.^ 
f d r .  Sunjatsena Czangtisolina. P-Mcin i 
w  jego ręku. ale pobity Wrapeifu me daje «a ^  
g^anę. I wojna szancie.

J. van Ma URLK 5

Figiel dziennikarski.
Z holenderskiego przełożyła J. K.

'  —o—
(Ciąg dalszy)

°rędzej, niż się .»ipodziewały, miała cieka­
wość kh  zostać zaspokojoną, gdyż jeszcze tej 
samej nocy, około pół do drugiej zbudził je z 
pierwszego stiu okropny hałas, który przeniknął 
je do szpiku kości. Było to na»nierw kreękanie, 
brzęczanie, później odezwał się niby tyk  dzikie­
go zwierza, potem zn<rw krzyk przejmujący, któ­
ry  w ciszy nocnej brzmiał nieswojo, strasznie.

— Boże m iłosierny1 co to Takiego, G reto? — 
woła Anna ze swojego łóżka, przerażona śmier-

. teinie.
— Sama nie wiem, có myśleć
Pani Albersowa blednieje pod nocnym csm>_ 

cem, gdy grznriąice. głębiAie E, wyw ołane drg?- 
nłem pow ietrza wpada do jej ucha. Równocze­
śnie, na górze u k a z u j Się Anglik i w oła: — Patii 
pani Frendrnian rs wariat! Jai przyjść na góra, 
zaraz, inanedhtteiy!

Z przerażenia bezoi zytoinna biegnie nie­
szczęsna właścicielka pokojów do wynajęcia po 
-o]rodach do ookoju Contesimego. Puka: groźny 
pomruk jest całą odpowiedzią. O tw iera drzwi i 
widzi, jak pan Contesini z prawdziwą wirtuozją 
gra na basach. Jużio pieści i głaszcze olbrzymi 
instrument, potem znów smyczkiem pociąga po 

L s trw uch  w  cakś im tony bąsów. B&M P-

mina.ią żyw o chrapanie hipopotama, i Contesini 
fantazjuj.. Nie spostrzegł naw et wejścia kogoś 
obcego.

— Monsleajr, vous-etes ou? — zapytuje pani 
Atbe^sowa.

— Je fais mes- ćtndes potrr mon premier con- 
cert. — Pociągnięcie po najgrubszej strunie basu 
w strząsa domem catyjm aż do posad.

— Mais, monsieiK, tak w śród nocy, muzyka, 
pas permis, savez-vous?

— Qui donc, pąs permis? jes mai pokój, módz 
robić, co podobać!

- -  AJeż piój panie! Sąsiedzl.. te basy...
— Jes instrument moje, giąć, quand chcieć.
Niezliczone szesnastki, pasaż z symfinjJ pa-

storalnej, r.aśladujący burzę doprowadzają Angli­
ka do rozpaczy; nagle wyskakuje na schtKły w 
riuuuej biełłżrńe i /,ap uczczą sdę z nanem Conte- 
sini w  nfe^koóćzoną wysińanę słów. Kióra w in­
nych okolicznościach byłaby nad w yraz ubH- 
żajacą.

Sprzeczka staw ała się coraz gwałtowniejszą: 
Francuz szukał, swojego biretu wizytowego, An­
glik zaś przygotow yw ał się do walki bokserskiej.

Lecz zanim przedstawicieli obu narołk>Vośd 
stanęli do,zapadów, rozległ się,huk okropny; w y­
buch nastąp11 w doiuNiu pokoju i z okrzykiem: 
„Oh, dear mc thais the rescrvoir! — zbiega ze 
schodów Anglik, zapoininaia: nagie całej swojej 
nienawiści do basisty, za nim śiriertdriie przera­
żona gospodyni i. razem webodza do pokotu

Panują w nim : cisza śmiertelna i ciemność 
tlko błękitna iskra -e>lektrvczn:i maszjmy do pud- 
diugu odby a a bezustannie swoja drogę i regu- 
łająjc a ciicjiu ;»ruszd. sig w ^ J^ża ik  grądu. Z su-

Abatu  edekne lepka m asa na tw arz i ręce pa*n ^  
bersowej; od czasu do czasu czuje, jak ika^yT 
jłakżejś s.id> itatieji trafiają w  jej nocny ■cZ* ^ T

Atmosi arę przepełnia odrażaąco słodki 
pach, a gdyr wdowa czyn. krok naprzód. 
je się jej noga na jakiejś gładkiej, miękkiej 
stancji. Nakomec po licznych, darem nych 
woniach zapalił mr. Browning' zgasłą lampę $  
w-ą. Zgroza rw-petoia udręczoną gospodyni?, t  
robi druzgocąc.- odkrycie, że pęki rezerwo®r 
szyny do w vratrania DuddSngów.

Rodzynki, sucada, piana, ciasto i skórk  ̂
maTańczowe zostały z nadzwyrczaną s.iłą 
na p o k \i; rńc nie uszło przed lepka masą. 
tapety, od suffity i pięknych, odświętnych 
sączą się powoli, sniętnie kawałki cytorty l a  
cfzytrkb gdy skórki pomarańczowe, niby7 r 
wiją się w jasno-żOltej matc-rii Mr. 
onreirriał, a pani Albcrsowa wzdycha: — 0- ^  
wpedTrw"' Bo&e, co zs  past.esrwo:

W tem ponad nńni rozbrzm iewa dzik; _ ^  #  
d.ta niby śmaecn głośny; jest t;v węgierski 
dasz, ułożony rta kontrabas. Niezwykłą bktfi 
pana Contcsiniego nycfobidc ton.-; f l a g e d ^ J  
stępują po sobie z zaw rotną szy4?kością, ® 
nerw słuchacza drga od togo boleśnie.. f0.

Wsiciekły Anglik dysze zemstą, a l t  nAjjk
bić? Naj?Ie przez głowę przeniega mu 
myśl, jira u  dziwie angidska. C r wypił ótrżą. y  
zoą płytę, na Które! sta! jego aparat, 
ją .z natężeniem wszystkkdi sił z pod
i począł nią trząść w jedną i drugą stronę- 
na scenie nic rłaślaćkywant teptej grzmotu> 
ter;iz w m ieszkam i pani Aftućrsowia.

(C. d. ńJ*
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Z prasy ruskiej.
j ̂ ^ 8 k u a ę j a  urzędnflców-Rusinów. Licznych

nar. rusfciej, którzy? pozostali w słn-
przenosi się za granice t. zw.

scJl Galrcji, a to. jak nam mówi doWr—arszawy « tia... G. Śląsk! Kojnemitirze chyba
2byteczuie.

Włacfee a  tow arzystw a ruskie. Z łamów pra- 
^  i®e sclKHłza rubryka o z a k a z a ć  sta- 
, 7 V  nakładania stow arzyszeń ruskich, rzekomo 
{ vvłr'! ^ 1,rrl * filantropijnych. Powołujące się 
"Wfctnyk’’ cytuje zawsze to w oryginale) starc- 

^  tak:
"Wydział prezydialny województwa lwowr- 

j®*®0 z mocy par. 6. lit. a. ustawy z dnia 5. maja 
Jvy* hie zezwolił na zawiązanie stowarzyszenia 
S y 5*0 a takiego, ponieważ niema rękojmi* żc 
i *^HfeZeme będzie ■ prowadzone prawnym 
sPosobem i i e  nie będzie iiadużywane (jo celów  
PofetyczsriUi,\  (

~~ Nowe pismo ukraińskie. W  Kołomyji po- 
7 ^  Vychocte>ić tygodnik polityczmy pt. ..Ukraiń- 
^ a Prack'*, który stoi na platformie zgodnej z 
"Arodowo czującymi Nuddnieprzarieann.

Z o b r a d  S e j m u j
Jj^OSEK NAGŁY W SPRAWIE POGWALCE-

Ko n s t y t u c j i  p r z e z  P o l s k ie  w ł a d z e  
b e z p ie c z e ń s t w a .

W arszaw a. (PAT). Na dzisiejszem posiedź* - 
• i* Sejmu odesłano w  pierwszean czytaniu do 
. ^ i s *  ustaw ę o zniesieniu przepisów prawnych, 
j7 ranicza,jąCyCf1 równouprawnienie żydów w ca- 

zaburzę rosyjskim, lJoezem p. Dębski uza- 
'sIta imieniem stronnictw a PŚL. nagłość w nio-

v  sprawie pogwałcenia konstytucji przez 
j  bezpieczeństwa policji państwowej. Fakt,

re&° odnosi się interpelacja, jest następują- 
pbf Zaaresztowano pewnego rolnika. członka 

i Przeprowadzono u niego rewizję. W ładze 
2oie.czeństwa ośw iadcź^ły, że rolnik nie ma 
®W'a organizować oddziału PSŁ. .Minister spr. 

'■'bętrzn. Kamieński zapewnia, że jeżeli stw ier.Vev.
^0),tK: zostanie nadużycie władz bezpieczeństwa,

■zostanie pociągnięt3'r do surowej odpowic-

Brzystąpion© do dalszej dyskusji nad projek­
tem ord;,-nacji wyborczej,

DYSKUSJA NAD PROJEKTEM ORDYNACJI 
WYBORCZEJ.

P. Ilarasz domaga się prz; znania większej li­
czby m andatów miastom i jest za projektem, ąby, 
jeżeli urzędnik w ybrany zostanie posiłki, o trzy­
mał urlop, ale heapłatny. Co do kalendarza w y­
borczego. to mówca uważa termin 49-&nk)iwp za 
kitftki. W końcu oświadcza mówca, żc stronni­
ctwo Jego pragnie,, aby Sejm dotrzymał swych 
zapowiedzi, by wybory mogły się odbyć w paź- 
dzieruiKu.

P. Ficlma czyni popiafcednic rządy odpowie- 
dzialnerni za opóźnienie s'ę rozpraw nad ordyna­
cją wyborczą. Liczbę 408 posłów m ówca uważa 
za zbyt matą i jest za powiększeniem do 460. — 
Mówca jest za propozycją, aby wybory odbyły 
się w  ciągu dni 63. W reszcie wytyka mówca, że 
komisja zwróciła się przeciwko okręgom prze­
mysłowym. Mówca jefpA-ze raz podkreśla konie­
czność poprawki do art. 9. i oświadcza, że stron­
nictwu jego zależy na przeprowadzaniu. jak naj­
rychlejszej!? nowych wyborów,

P. Stasiński oświadcza, że w interesie najry- 
cideiszcgc przeprowadzenia nowych wyborów 
stronrlictwo jego nie będzie stawiali?

rasadniczych trudności.

Usterka ustaw y będzie się mówca, stara ł usunąć 
w dyskusji szczegółowej.

P. Grtinbaum oświadcza, że krytyka ordyna- 
■cji w yborczej skierowana jest przeciwko mia­
stom, robotnikom i mniejszościom narodowym! 
Mówca wyralża przekonanie, że stronnictwa. ma­
jące większość w Sejmie, wolą zrzec się większej 
łiczby maodatów. byleiry mniejsze stronnictwa 
nie otrzym ały odpowiedniej liczby- W yniki c- 
slatniego spisu Ludłtoś.i mówca uważa za nie­
ścisłe.

P. Datko imieniem zjednoczenia triemieckiegc 
oświadcza, że nie może zgodzić się na projekt 
ordynacji wyborczej, dopatrując się w nim sprze­
czności z art. 11. Ronstyt-u.yW cst za odesłaniem 
piifńektu do komisji konstyucyjnei.

Sprawozdawca p. Grzędzi-clski stwierdza, 
żc w dyskusji krytykow ano głównie system listy 
państwowej. Referent sprzeciwia się wnioskowi 
PPS., zmierzającemu do powiększania ilości man­
datów , dowodząc na przykładach zaczerpniętych 
z zagranicy, że to na obniż en je poziomu

pracy. Również na przykładach mówca doc/odizij 
że system Honta, o którego obronę mniejszcl 
stronnictwa toczyły walkę; w  Komisji, właśnie 
Krzykvdzi małe stronnictwa. O dpow iada następnie 
na zarzuty pokrzywdzenia miast w ogóle, a W 
szczególności miast p o m y s ło w y c h  i powiada, żd 
7. zestawień trzech zarzutów  wynika. że ordyna­
cja żadnej z nk li nie -skrzywdzi. Nie bylb jeszcze 
takiej większości, k tóraby dopomagała mniejszo-* 
ści przekształcić się ria większość. Mniejszość jest 
na to, aby się stola kiedyś większością, a mas? to 
się stać drogą ewolucji. J-cżelt żydzi nie mogą 
znaleźć takiej łiczby mandatów, jaka im się ilo­
ściowo -należy, to dlatego, że żydzi są rozprósze- 
ni i terytorialnie nie stanowią żadnej zw artej 
większości i trudno zrobić icli więcej, niż ic!i jesi 
w  isro-cr-e. Okręigi wynorcze są stosow-rnie me spe­
cjalnie dla żydów Trzeba by chyba tw orzyć ka­
tastry  narodowe. Dla żydów trudno stw arzać o- 
sobne przywileje. Referent sprzeciwia się wnio­
skowi p. Datki.

Po zakończeniu dyskusji ogólnej, marszałek 
postawił pod głosowanie wniosek p. Datki o ode­
słanie projektu do komisji. Wni.oseic odrzucono i 
przystąpiono oo dyskusj* szczegótowoj.

•Do par. 3. p. Hartglas uzasadniał poprawkę 
domagającą się. aby -w b. dzielnicy rosyjskiej nie- 
koniecznetn było wyciąganie przy w ykonyw airt 
praw a w yborczego dowodu obywatelstwa.

P. Lieibenman uzasadniał poprawkę ck> art. 3 
żądającą, aby zasądzenie za przestępstwa, pok- 
tyczne łmb srx>łec?z.ne nie pozbawiały pi-awa wyj 
fcorczego.

Spra-wozdawc.'' p. Gn,ęóz5ełski sprzeciwia się 
.poprawkom op. Harfgiasa i IJe-bermaret.

P . Bafeańskf wnienietn W yzwolenia uzasaa- 
-nia poprąv4rę do art. 6., aby pracownikom pań- 
sb’A>wnrrt i wojskowjan kandydującym do seinnt 
udzieloiro ritesięcznego uriO!Xi na poczet urlSptil 
letiriego. ,

P, Harasz uzasatW a poprawkę, aby urzędni­
cy wybrani do sejrriiu otrzym ywali urlop bez­
płatny.

P. Grzę-dsncfslv1 uw aża, że pierwsza popraw ­
ka nie., byłaby zgodna z. Hitercsem turzędn!ków. 
•druga zaś sprzeciwia się koyŚlybacji. f to  art. 9. 
p. Niedzielski uzasadniła po>prav/kę P. P. 3 -  do­
magającą się zwiększenia liczby posłów 7. 498 na 
460. Na wypadek odrzucenia poprawki, mówca 
•domaga się, aby w  par. 9. liczbę posłów 408- 
zwiększono na 476.

Na tern dyskusję odroczono,.

„STWORZENIE"
°^t(jf_;um Haydna w 3 częściach.
°kazji zaipo wietrz sinego wykonania staraniem 

konserwaiorjum Polsk. Tow. muz.).
o—

teo- f2eid dwoma laty mieliśmy sposomiość sły- 
ej*. We Lwrovióe potężne oratorjum Haudla ,.Iz-ra- 

konane prz-ez złączone chóry Polsk. Tow. 
»Sh' X ”Lutni“. Między HaAd'ą „Izratleiii" a 
^yt\vorzeniein‘‘ Haydna leży dużo wspólnych 
• Maydn baw iąc w Londynie, miał sposobność 
7 -vsto słyszeć orator ja Handlów akie, które w y- 
hy ° C' n^  ̂ które na niego w yw arły  bardzo sil­
ny ^ y w - Wiidc środków technicznych, mżywa- 
u h - ^  o ^ ie s trz e  Haydmowskiej s-potykamy już 
Ha ,^ a - Handel kładł jednak punkt ciężk^iści 
inst5 ^ r» k tóry  w  jego rękach jest posluszninn 
cjfp^hientem, zdolnym do plastycznego oozwier- 
iak za:T̂ w vo  rozmaitych nastroiów i uczuć, 

^  do octewicDcżedlemia rozmattych zjawisirw uu UU6-w PW4»<̂.«ŁCVLIVłIil«l j
.W (Grad, szarańcza w „Izraelu11). Haydn
Str d CT-TJratJku posługuje się orkiestrą. Orkie- 
^'n ^ o so  wykładnikiem tajników w -
ko^tr^ y 0h i ilustracją faktów zewnętrznych. 
tęr7 ryem orkiestranym  maluje nastroje, charak- 
- 1 3 równic często drobne szczegóły, jak np.syi^j-2erij ^ i  rozmaitjrch tworów' boskich w „Stwo-

Hrz ^św iadczen ia , zebraoie przez całe życie 
^  k o rz en iu  przeszło 100 symionii, przeszło 80 
i ^ t ó w ,  oraz liczn id i zapcnmianych oper. za- 
^  ̂ o\va t Haydn w najdojrzalszein sw.cm dziele 
;iej'' Woraeiiiu“ . Tekst przy^bozt ze sobą 1  dru- 
i l}, l'°d N ty  angielski,'), z której powrócił w r. 

^  lJoct4 był Liuiey, który sw ą kouicopok

czerpał z Miltona i,.Utracony rai“). Przyjaciel 
Hajtona von Ś w ietni tekst przetł*uma,zył na nie­
mieckie i skrócił. Bogactwo obrazków z przyro­
dy, różnorodność nastrojów, barw ny koloryt i 
głębia myśli tekstu pociągała Haydna do kompo- 
zsrcii niepołiamowarią siłą. Mimo swych 65 lat. 
pracow ał niestrudzenie, J io c ia i często uczuwai 
brak sił fizycznych i opanowujące go zwątp^rtńe. 
Czyhamy słowa Haydna w notatkach biograficz­
nych: „Nigdy nie byłem tak nabożny, jak w cza­
sie, kiedy pracowałem nad „Stworzeniem", co­
dziennie padałem na kolana i 'prosiłem Boga, by 
udzielił mi sił do szczęśliwego zakończenia dzie- 
ła“- ])opiero gdy większa .łoława była naszkico­
wana, czuł Haydn, że powstaję potężne, wprost 
nad+udrkie dzieło, które przewj^ższał-o wszystko, 
co Haydn dotychczas stw orzył. Począw szy od 
słynnej introdukcji pierwszej części, przedstaw ia­
jącej. ałiaos, aż do ostatnich taktów  podwójnej to­
gi końcowej „Bo Pana moc“ .... mamy przeć so­
bą szereg klejnotów literatury światowej mu­
zycznej.

W zorując się na Handlu, nadał Haydn sw e­
mu oratorjmm formę trzyczęściową. Przccnodząc 
w  kró tkość  ilustrację poszczególnych dni stwo­
rzenia, wymienić należy przedewszystkiem  ge­
nialny efekt muzyczny p rzy słowach „I stał się 
dzień"..., gdzie po cichym wstępie chóralnym 
słyszym y akord orkiestralny o elementarnej po- 
tęidze. Podnbny pomysł pełen realizmu spotykaw 
my 130 lat późmei w R. Straussa „Alpetisinlonie" 
przy ilustracji wscłiodu słońca. Genialny jest ró­
wnież pomysł Haydna, gdżie mowa o duchach 
ciemności, które lecą przed światłem na wie­
czną otchłań. — Ar je I. części malują żywioły na* 
litry, burze, chmury, błyskawice, grzmoty. W 
•.r/eyim dniu stworzenia muzyka ilustruje faie 
tnorskię, szm er strumyka, następnie nastrój wio­

senny natury  .pełnej zieleni. W czw artym  dmu 
widok firmamentu zasianego gwiazdami jest te­
matem opowiadania imrzyczneiro. Niezwykle po­
etyczny nastrój wprow adza Haytm przy opisie 
wschodzącego księżyca. Jako zakończenie pierw­
sze) części służy finał chóralny „Niebiosa śpiewa­
ją potęgę Boga“ . — W drugiej części mowa jest 
o otworzeniach 5 i 6 dnia. Wymienić należy sła­
wną arię „gołębie" Gabriela, pełną uroku i Humo­
ru, następnie arję Rafaela, opisującą tw ory mor­
skie, jak taż stworzenie lwa, tygrysa, jelenia, ko­
nia etc. Arję tę oznaczano żartuljbwie jaso „arie 
zoolosficzną". Najpiękniejszym ustępem j?st pa­
storalna aria, gdzie mowa o  trzodach ,rw pastw i­
sku.

Trzecia część poświęcona jest najdoskonal­
szemu stworzeniu Boskiemu: czlowiekowo. Nad­
zwyczaj nastrojow y wstęp ihistnjjący blogosła- 
wioną kratoe ó  wschodzie słońca, należy do ktey 
notów literatury światowej Odgłos rogow ogfa- 
s*a poiawicnle się na widowni pierwszycii ludii 
Hymn dziękczynny, a nas tę,pnie duet Adama i E- 
w y jest zarówno pod względem tatkuw , jak pod 
względem głębi w yrazu podziwu godny. Koroną 
dzieła jesi hymn chórów anielskich, kończący po­
dwójną fuga całe oratorium.

Tntdho opisywać szczegółowo bogactwo ge­
nialnych pomysłów w traktowana! chóru, głosów 
solowych i orkiestry. Od najprostszych zwrotów' 
do inajkunszicnymaiszi ch fug, wszędzie jest H aj’dn 
niez'ó\vram yin naśladowania godnym mistrzem 
formy i treści. Zagranicą iuż daw no oceniono 
ważność częstego wskrzeszania tego arcy<tsiefa.
0 czem świadczy tegoroczne y^-konanie we 
Wiedniu. (>by i u nas zrozumienie tego oratorium
1 zakitej esowanie niun ogółu było godne poważ­
nego środowiska muzycznego.

Tr. Adam Sołtys
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Odesłano do komisji nowele ministra skarbu1 
' ido ustaw y o podatku od spirytusu i 4 układy 
1 trsmous&fcłc. przysłane przez ministerstwo spraw 
I zagraniczny eh do ratyfikacji, odesłano do ldwrasja 

z tem. aby ewentualnie do jutra złożyła sprawo­
zdanie.

Następne tx ^ d z e ń ie  odbędzie się jutro o g. 
' 4 pop-k .

-— 00---- ■

Z kom >]i sejmowych.
W arszaw a. CrJA i .) W yznaczone na dziś po- 

siedszcTKe komisji ogranicza re-j w sprawie kooie- 
rencri genueńskiej zastało odwołane do jutra z

powodu nieprzybycia jno&ła 'uc&usta Zalewskiego.
Komisja konstytucyjna ohradow ata nad wnio­

skiem w sprawie zap asy  konstytucji Dyskusji twe 
w y c z e rp a n o , G ło so w an ie  (Obędzie się' na posie- 
ozenhi ez'.va.tk©wem dnia 11. hm. Do tero czasu 
kluby maja zająć stanowisko Przyjęto następnie 
w -dr-ugśem czytacfcu projekt ustaw y o Trybunale 
admkiitJdracyjjByrn. Trzecie czy’tanie odbędzie się 
w piątek 12. bm.

Na posiedzeniu komisja ska rbowio-buSRetow® 
toczyła się w calszyra ci w  dysku**® nad prefr- 
rmnarzem, a intanowiate nad prcJiminarzesn inkri- 
stersłw a przem ysłu i handlu.

F ałszyw e alarm y na W schodzie.
(x.) Z pogranicza sowieckiego Podota dono­

szą, że wszelkie wieści o rockach wojsk sowie­
ckich są w yssane z palca. Dokonano tylko kSka 
przesunięć po zakołW-c-tiiu leż zimowycn. W ieści 
szerzą głównie tK&elrnierzy zza kordonu, których 
fala wzmaga się. Przew ażają w śród irieh pospo­

lici szrrMifcterzy — zapewne i agitatorzy komuni- 
. .tyczni przeciskają się przez nasz kordon w v/jęk- 
szaj ilości. — Naistrój ludności polskiej jest spo­
kojny, o iakijnkołjyiefl! np. rtidtn emigracyjnym 
i mam,'y być nie może.

W iaśc! z  Genui.
L. GEORGE ZDJĄŁ NARESZCIE MASKĘ! J Londyn. (AW). Układ włosko-turecki dopro- 

’ ANGLJA ZREZYGNUJE Z PRZYJAŹNI Z FRAN- wadził do oziębienia stosunków amgielsko-wlo-
skich, gdyż Curzon wystosował w tej sprawie 
ostrą notę do rządu włoskiego.

CJĄ NA RZECZ POROZUMIENIA Z NIEMCAMI.
Londyn. (AW). Naczelny redaktor „Time*a“

d o n ^ i z U unu ż>e L .G « o rg e  oświadczył yofeec- TIMES<. ATAKUJE OSTRO L. GEORGE A.
Barthou w bardzo ostrych słowach, ze eutenta . . . . . .  v, , , ,
francusko-angielska skończyła się. Anglia uważa. lA>ndyn. (AW). NacziiJiy redaktor „Tanesa 

'ż e  teraz ma wolną rękę. i może zawierać nowe rŁdzi zaatakow ać ostro L. George a, któremu za-
• związki przyjaźni. Anglia widżi się zmuszona d o . rzuca zniszczenie ententy. „Am lim angielski -
! porozumienia z Niemcami nawet za cenę zrezy- ^ v'’arc& ’ re, r  ~  am rząd, udzielili L. 
gnowania z angielskich żądań reparacyjnych. — ! ^ eor&e <*'V1 do zastrasza na ko-
T -Jrth rv ., r P7f- , r >  n i  m ia ł  W r  c r ^ ł t f t u m r tS r f *  i h ” L ‘ Q e 0 r ^  n ie  l eS t U P O W azn«> ny  d o

nasrażaima narodu angielskiego na dalszą hańbo
] wybierania miedzy przyjaźnią z  Francją a soju- 
! szem z Niemcami i bolszewikami, k tóry  zniszczy 
j owoi zwycaęsrwa, osiągniętego kosztem  w idu

barrnou przestraszony miał być gwałtc wnościi 
, L. Georgit‘a.

KONFERENCJĘ OCALIĆ MOŻF PR>ŁD ZER­
WANIEM BELGJA.

Londyn. (AW). W edle ostatnich wiadomości 
\% Genui, konferencja weszła w stadium kryty­
czne- Delegacja angielska doszła rzekomo ck> o- 
statrach granic ustępstw. Konferencję uratow ać 

Jmoze jedynie zmiana stanowiska Belgii. Pociąg, 
.którym  L. George odjechać ma do Londynu, stoi 
już gajowy.

KRYTYCZNA SYTUACJA I NASTRÓJ 
PESYMISTYCZNY.

o r ia r .

POLAKOŻERCA INFORMUJE ŁOTWĘ 
O WYPADKACH W  GENUI.

Ryga. (AW) Oddawna zw raca na siebie u- 
■ wagę tendencyjnie w  duchu rosyjskim i wybitnie 
; antypolskim przedstawianie wypadków na konfe­
re n c ji  genueńskiej pnzez pn/edstaiwieJeli łotew- 
I skiej ajencji teloyafkzm ej w  Genui T łum aczy się 
to tem, że kierownikiem łotewskiej ajencji .telegra

. ^  . . ifkznej w  Genui jest dziennikarz znany ze swych
Genua. ( W). Delegacje są w  nastroju pesy- tendcur^i rusofiłskich i antypolskich, redaktor

„Rygaischer Rundschau".misrycznym, szczególnie francuska. Ogólnie są- 
dzą, że konferencja zakończy się niedługo z po- 

■ wodu niezwykłego zaosE^eaida się położenia. P o - 
, dołmo Włosi zrezygnowali jaż z rołf pośredni­
ków. Barthou miał oświadczyć, iż niema zamiaru 

'zapuszczać się wtęcei w żadne kompromisy i ro* 
' kowania.

Genna. (AW). O Be nie cfojdziie do porozu- 
, mienia w najbliższych 24 godzinach, to  albo kon­
ferencja odbywać się będzie nadal bez udziału 

'Francji, albo delegacja francuska (rzez  upuszcze- 
. nk: Genui rozbije k o n fe ren c^

MOŻUWOŚĆ WZAJEMNYCH USTĘPSTW.
Genua. (A W). Możliwe jest, że dzisiejsza 

i kanfe'eucja angieteko-rosy-jska doprowadzi do 
I zmiany położenia na lensze. O ileby delegacja so­
wiecka miała się okazać skłonną do ustęjtsru , w 

, takim wypadku Francja i fjelgja byłyby goiowc 
również ustąpić.

Paryż. (AW). Lord Birkcbead zdecydowany 
'je s t doprowadzić do zbliżenia między Anglja a 
MięrncamL

MOŻLIWOŚĆ „NOWEJ KOALICJI",
Genua. (AW) „M essagere“ donosi, że ostat- 

Inia krm ferewja między delegacją rosyiska a 
iNiemcanri w ykazała dążność do zbliżenia się. 
j Niemiec i Rosji do Aoglji i W ioch. Jeżeli Anglja i 
jW łochy zaw rą rzeczywiście układ z Nśemcanii i 
j Rosją, w takim razie powstanie w Europie nawa 
)koalicja — jako przeciwstawienie ententy fran- 
icusko-bełgijskieij.

L. GEORGE PEWNY UZNANIA.
Londyn. (AW). Ze, względu na zbliżające się 

w ybory, L. George zaapelować ma do narodu w  
sprawie swej polityki genueńskiej. L. George spo­
dziewa się, że cały naród angielski opowie się za 
jego programem iXKyfika<cyjnym.

OPINJA PUBUCZNA ANGLJ1 NIEPRZY­
CHYLNA DLA FRANCJI.

ANGLJA SZUKAĆ BĘDZIE INNEGO PRZYJA­
CIELA (?).

Warszawa. (Tel. ad.). (G). Z Geniń donoszą, 
że redaktor „Times‘ów “ londyńskich poinformo­
wał swoją redakcję, że Lloyd George w  rozm o­
wie z Barthou oświadczył, że Wielka B rytania 
wobe< stanowiska Francji rna wolną rękę, w y ­
szukania innego przyjaciela. Zresztą już dawniej 
dora/ćcy Lloyd Gecrge‘a domagali się, aby za­
w arto  z Niemcami układ, naw et za cenę rezygna­
cji z  p raw  Anglji do odszkodowań. Francja pra­
cuje wspólnie z Belgją, aczkolwiek pomocy u- 
drietooei jej przez Belgię, nie możata porównać z 
DOłrc a jakiej Francji udziela Anglja. Informacja 
ta kończy się wiadomością, że Lloyd George 
miał oświadczyć, iż opinja publiczna Angłji jest 
nieprzychylna dla Francji. — Z Genui donoszą, żc 
Chamberlain z upoważnienia Lloyd G£orge‘a 
stw ierdził na posiedzeniu Izbj- gmin w I on dynie, 
że wiadomość pow yższa j,tst wym ysłem

RYCHLE ROZWIĄZANIE KONFERENCJI 
OCZEKIWANE. - -  MOŻLIWOŚĆ PRZYJĘCIA 
PLANU MIN. SKIRMUNTA W  SPRAWIE KOM** 

SJI RZECZOZNAWCÓW.
W arszaw a. (Tel. wł.). (G). Z Genui doft0525* 

że ogólne wrażenie jest tutaj Ukie, iż konfe,r encaa 
wkrótce się rozwiąże. W edług opini B e ^ sza 
nie wykluczone jest, że ostatnie p o s i e d ź cate Kon- 
ferejicji odbędzie sfę w tym tygodniu.

Zdaje się. że wszystkie cLLecgacje czeKają f? '  
ko na odpowiedź sowietów i że ogólnem życz^* 
niom jest, ażeby ją zakończyć bez gwarlto,?rffi 
w strząśn ie#  Nikt nie chce być powodem ^  
niz konferencji. W obec tego inożkwem idst, ^  
przyjmą projekt Skirmuuta utworzenia ltontisJ1 
rzeczoznawców, którałry udała się do Rcsń 
lem zbadania na miejscu położę tria gospoda reże^5 
Sowdepji. Po powrocie tej komisji mógłby ^  °“ * 
być wspólny zjazd.

PAŃSTWA s k a n d y n a w s k ie  i Cź ŁCHOSŁ?* 
WACJA MAJA GOTOW E TEKSTY UKLó DG 

Z SOV\aETTAMl.
W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) Z Gama donoszą* 

że w  kotach konferencji zai>evauaja„ że Lloyd 
George i Schanzer m ają już gotowe teJksiT uK ĵa.' 
dów z sowietami, że państw a skandynawskie *V</’ 
dą śladami Anglii i W ioch i mówią wreszaie, ^  
Czesi (wnraco^/ali już współnie z sowietami tekst 
układu elcortotnicznego.

SZUKAJA DROGI DO ROZWIĄZANIA 
TRUDNOŚCI.

Genua. (PAT.) P rzez cały  dzień d z is ie js i  
nie ty Ił; o  delegacja niemiecka, ale taicże wdosk'3 
z Suóanzerem na czele stara ły  się wyszukać 
żiiwość rozwiązania trudności, jakie pawoduK 
art. 7. Schanzer mdał zaproponować Beig)i nowa 
fomiułę do przyjęcia. Poniew aż fummia ta 
została przyjęta należy dążyć do znalezienja fc7'  
nruły poroziar/ie w-awczej w  pertraktacjach z; R®* 
sją. W obec tego, że Francja i Belgja poczynał 
zasti-zeżenia przeciw aut. 7„ byłoby może n a jł^  
piej, aby  art. ten został na razie wyła*czonV 
w zięty  pod obrady  później. Rosjanie oŚwiadczajS’ 
że i oni poczynią zastrzeżenia przeciw temu art-' 
gdy będzie on przedmiotem póziriiejszych pertr3" 
ktacji. Zarówno po  stródie aliantów, 'jak i ^  
stronie rosyjskiej zdawało się wczoraj zaufv*’a ŚY * 
zniejszenie napięcia. Rakowski oświadczył na z3'  
pytanie: Bartłiooi powiedział, że delegacja rosyk 
ska musi ponosić odjłoy ledbialność. Trzeba pyz®' 
konać opinję pubi.-czną. że jednafc de^iegawta t<v  
s j^ k a  pójdizie tak daleko, jak to  tylko będzt® 
możliwe. Tnutojuść nie leży tylko w  jednrTn 
tykule, również i linme artyku ły  nastręczają trud ' 
mości i .maja w’ sobie »(kryte ostrza. Gały men*0'  
rjał aliantów  daje nmief nriż uchw ały w  CanneSi 
a naw et rtuniei *riż londyński m en w ja ł d k sp d tT ^  
Mimo to sądai Rakowskii, że uda się znaleść P0®" 
staw ę do dalszych rokow ań. Oezywfście nie rrW' 
żna Wuedizieć. jak zadecydują inne rządy. Ra'  
kowsld w yraża ip*-zekn>uanie, że najtrwłniejs®® 
rzeczy zostały już prze77wyctężwie.

ANGIELSKA POUTYKA BANKRUTUJE.
Berlin. (AW.) O przyszłej polityce An?^ 

■prasa, niemiecka donosi z Gemri, że Wielka BrY*3'  
iłia ma zam iar unieważnić wszystkie zaw arte <J‘r
tąd sojusze, układy i konwenci I wycofać się do

.swej- dawne. „spHićBd isołatfon'’. DopieiO na 
stawie nowej sytuacji przystąpić ma Anglia d° 
zawierania nov/ycłi układów. *

Berlin. (AW.) L. George miał w y sio so ^3 
bardzo ostrą  not^ do rządu włoskiego w  spraw'*- 
układu zaw artego z  Kemałśsitarm. Schanzer z3'  
wiadomił o tym  układzie -L. Georgea, którego ^  
świadczenie przy  tej sposobności spow odo^13 
znaczne oziętańeme dotychczasowych mtymoY® ■ 
i jak w o ^ fw ich  czasach bardzo zażyłych s 
sisnlów włosko-anigietskłch. -

P. ZIEMIAWSKI, CZLO?,W DELEG. P O L śK ^  
W GENUI, ZDAŁ SPRAWĘ PREZ. PĆWV1K€Y' 

SKIFMii O SYTUACJI.
W arszaw a. (Tek w ł.) (G.) P rz ib y ł do 

sza w y członek delegacji poisikśej z Oesta  V. 
ni Złemiawsfci i był puzyjęty prze® 
rrńn. dr. Poołłkiołwsikiego-. lntóremu zxłaą reład) 
z sytuacji, ia ip  wytwpiczyła sł? w Genui.
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JOSEŁ ZALEWSKI ZŁOŻY RELACJĘ O STA­
NOWISKU DELEGACJI POLSKIEJ W GENUI 

-  W 'arszawa. (Tej. wł.) (G.) Dziś we środę 
Przybywa z Gerrui do War.sz.awy członek dele­
gacji polskiej poseł poiski z .Rzymu -p. A,tu s z  Za- 
kshsi celem zdania relacji z przebiegu konferencji. 
wobec przyjazdu p. Zaleskiego odbędzie się po- 

•^•edaenie sejmowej koflnrisjj spraw  zagr., na któ- 
“tej zreferuje on stanowisko delegacji polskiej na 
^konferencji.

n o w e  r o z p o r z ą d z e n ia  m in . s k a r b u  
MICHALSKIEGO.

W arszaw a. (Tel. wł.) (G.) Minister skarbu Mi 
F alsk i w ydał roporządzen ie w  śprawie zmiany 
1 zagresu działa nta I-ziby srkanpowej w  Krako­
wie. W  myśl tego rozporządzenia zostały w yją­
k an e  z zakresu dzkiłama Izby we Lwowie i prze 
Mazane Izbie w  Krakowie spraw y dotyczące 
Ątotówium map katastralnych, oraz oddziałów dla 
kekoiisirukcii aparatów  katastralnych.

U s ie d z e n ie  r a d y  n a j w . o d b ę d z i e  s ię
W PO ŁO M  IE CZERWCA. s 

Paryż. (PAT.) Hat1 as. , „Matin” donosi, że 
Poincare i 'Hieunijs oświadczyli zgodnie, że zw o­
z i ć  Rady najwyższej przed dniem 31. maja jest 

; Ajemożiiwe. „Matin’’ przewiduje, że posiedzenie 
^ady najwyższej odbędzie się w  pierwszej -poto­
pie czerw ca br.

PRZEJĘCIE G. ŚLĄSKA >V CZERWCU. 
Katowice. (PAT). Biuro Wolffa ogłasza: Jak 

^  dowiadujem y ze strony miarodajnej, oddanie 
P fy zn an y ch  oJr>zarów górnośląskich Polsce i 
Niemcom — o ile nie ząjdą nieprzewidziane prze­

w o d y  — nastąpi w ciągu czerwca.

NIEMIECKIE BEZPRAWIA NA G. ŚLĄSKU. 
Katowice. (PAT.) W  nocy z dnia 3. na 4. 
aresztow ano w Katowiicach p. Emanuela Ja ­

worka z Ożgowa. Aresztowania dokonali uraęd- 
Jk y  niemieckiej A. P. O., którzy n .iy b y li do Ka- 
W ic  z Opola. Z tego po wodu odbyło się ze tea- 
Wl PFzedftawvci< li organizacji polskiej, na którem 
'rłrw-alono rezolucję domagającą sic natychmia- 
“to.ve.go wypuszczenia p. Jaw orka na wolność.
* jkioszą rów nież z - Królewskiej H uty o areszto- 
v«J1w przez A. P . O. działacza i powstańca p. 
'^ftw icza. Z tego powodu w śród ludności pol- 

panuje ogrwiHre wzburzenie.

R e g u l o w a n ie  a p r o w iz a c j i  g . ś l ą s k a .
. Katowice. (AW). W e czw artek odbyło się 
ra*teoztu!e naczelnej Rady IndL, poświęcone siwa.
" 8" aprowlzaoyjnym. Spraw y te w ysunęły się 
** Pierwszy plan zagadnień, zw iązanych z prze- 

G. Śląska przez Polskę. NRL. przyjęła 
, *o,'Molemeni akcję a,prowizacyśną rządu pol- 

w  sprawie dostarczania ludności G. Śląska 
^o tśecz irie jszy ch  produktów  żywnościowych.

J

Wiadomości telegraficzne.
„ honstMaty polskie utrzymywać będą ewkien- 
c l  ruchu robotniczego. Warszawa. (Teł. wł.) (O.) 
sT^terstwio pracy zwróciło się do ministerstwa 

â-gr., aby koosułaiy nasze nadsyłały spra- 
^ d anią o ruchu robotniczym za granicą. Miiri- 

spraw za«r< zgodziło się na to i wydało  
^wiechne rozporządzenie. 

lT Pbselstwo polskie w Argentynie. Warszawa. 
y b) (O J W  as tatrfiłu czasie rząd polski o- 

nowe posełstwo a mianowicie w  Argen- 
©tato dotychczas był tvfiro konsulat połska. 

^Lłoowteko ilderowofca poselstwa mianowany 
P Władysław' Mazurkiewicz w  randze 

* * *  ląffames.

Z TEATRU
Teatr Wielki: F/cnkel w .Naszych najseraeczniej- 

szych” Sardou.
Cecłią zasa-dtcczą, kapitalną tadentu Frenkla, 

tajemnicą jego głębokiego., krzepiącego i pogod­
nego oddziaływania na publiczność jest nic -pia- 
,sty-ka ‘i kontury postaci, nic słowa, -gesty, szcze­
góły roli, ale rodzaj j g o  temperamentu, hAlywi- 
jaiiataJpjj dusza sharmondzowana, słoneczna, do­
bra, które-j sługami, w  cieniu pozostającymi wobec 
swej pani, są technika i charakteryzacja. Frenkel 
wdziewa -na się role jak strój — i każda leży na 
nim tak. jakby z niego -wzięto na nią miarę. 
W tej oczywistości i łatwości techniki i szczegó­
łów, w ypływ ających z 'wnętrza, z li jęcia całości, 
leży wyjaśnienie zagadki wielkiego talentu.

Rola „przyjaciela" M arecat i Fienkeł, który 
ją grał, to są aniytezy. "W stworzonej trafnym 
instyarktem kreacji p. Jusuana, -który grał dawnie? 
tę rcHę uwydatniona została wrogość i obcość tej 
postaci w shzamku do otoczenia, przyiiiommająca 
gniewne parskanie podnoszącego grzbiet do  góry 
starego kota — jej zamknięcie się w  sobie, -tra­
wienie się własną żółcią i mizantropią. Frtnkol 
Postać przenieść musSał na teren rwiej ind: '•wkfctpil- 
rtości. O grzał ją sweni eiepłerr — i pękła sko­
rupa zawiści i rwcnąwaśd, pozostało śinteszne, łu­
dzące i oszukujące s.ię zacietrzewienie. Wrogie, 
najeżone kolcami trzymai ric sic na uboczu prze­
rodziło się w  zły chwtfami biysk oczu, w  ła­
godny mimo w szystko gest odpydiający, w  za­
myślony niechętnie spacer w kącie pokoju. 
Szcząrki śledzicdnś-fea — to opuszczone kąty ust 

fałay koło nich.
Dobro : i pogn-ia Frenkla -wprowadzają dó tej 

roli dystans pobłaftfwej irftuji miedzy artystą 
IKistacia. W  .sposobie wypowiadania słów, że 

chciałby bvć egoista, a.lc me potrafi, m !eści się 
emaske-wani-e postaci p-r/.ez artystę. Reagowa­

nie na cierpkie słowa doktora jest wlaścśwrc mi- 
iiiowmlnem przyznaniem mu racji. — A niechęć 
i zgryźliwość Ujrndywowane są ■nieszczęśbwertTi 
przeżyciam i własnie-mi. W  -opowiiadaniu o  zdra­
dzie ma ł żeńskie i Noci wzitewfi się Frenkiel me- 
znr^-znie a po mistrzoiwisiku nta poziom drama 
tycznego smutku, wr którym jednak więcej jest 
żahi i wspomnienia, niż odnawiającego się. kolące­
go bólu. A potem dworna stopniami, osłabrając w 
wypawdedzianych zdaniach m clyw  smutku, scho­
dzi zpów  na poziom lekkiej komedji.

Godnem podm'esi< rnia jest to, co nazwałbym 
równością gry u Frenkla Nie wchodzi na scenę 
efektownie i nic wychodzi z niej z trzaslciem, za­
mącającymi nastrój i odrywaiacyrrrr uwagę słu­
chaczy od całości. Wchodzi nieznacznie, skroin- 
nie, jakby to wejście -bjdo dałsz.ym dągiem  życia- 
g ry  za któisami. I schodzi ze soeny w sposób 
wzruszająco skrom ny tak, jakby Marecac miał 
dalej żyć za sceną. Ta prostota, rezygnowanie 
z efektów  jest zmamieniem wiefkiego, świadome­
go swej w arto ść  -talentu, jest czynom odważnym, 
na k tóry  wielkość zdobyć się potraf?.

Włodzimierz ‘atnpo sld.

KROWIM A,

^  ciep̂ cydi na zatwarMe.
ruane ze swej skuterzności pigułki 

CASCARINE LEPRINCE znajdują 
w sprzedaży we wszystkich aptekach i skła­

dach aptecznych. 267
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K rp e r fu a r  T a a tru  a i« ik l* |« ,
Początek przo&tzwied o g. 7*S0 wic«x.
W środę ,,Nasi najserJocin>js “ (goiirnny 

M. Frenkla.
W czwartek o 3‘50 pop. »Grube ryby*. HUZA. (joś- 

iinny M-ystęp M. Frenkla — wieczór ,P*n G*ldhab“, 
śe nny występ M “"raDkla. 

j..Ł.łv ( e a t r  m i* |c 'cl (ul. Gródecka 2 b).
W środę >Roztwćr prof. Pytla*.
W ezwurtel „Ich ciwero". 

k e p e r tu a e  T eatm i n««oaol>
Vt e środę i czwartek „SkaT »ih)ści*,

H e p a r ta a p  'a g a t a l l  H m m U a ) ,
1) Część konce-towa. 2> Boaoooga tancerka, Wiera 

Rin. 3) Duet operetkowy W. Rin i K. Sakganew iki. 
4) »Hiełieepiftcsny człowiek* eketeb. > 5) >Apollo z Klepu- 
rowa*, migawka.

W e  L w o w i e *

— Ks. arcvhiókup BHczewsfcj — jak konwif- 
kają z konsystorzŁ — wyjechał do Rzymu na 
kongres cucha ryb tyczny i wróci po ZieJorydb 
Swnęfadi.

— Ku czci Aleksandra Fredry. Ooegdaj od­
było się w sali „Teatru Małego’’ pyrzedsśawienie ku

czci Aleksandra hr. Frecłry, urządzone staraniem
»*koła <irp.nvk>tycznegoł ;uciłiiów Hf. gintnazjiuił. —- 
P rz e d s ta w ia j  rozpoczęła prelekcja znakomitego 
znawcy Fredry prof. dra Eugeniusza Kucharskie­
go, poczem odegrano dwie 1-aktówki pióra au­
tora ..Zemsty ‘ : „Odiudków i Peotę", oraz ..Pana 
Beneta Na czo-lo doskonale zgranego zespołu 
wybili się znakomity Benet — Sarzyński, pułko­
wnik — Wachlowski i Zdzisław — S tarzyńsk i._
Barazo poprawną w swej roli była pna Sarzyń­
ska, a Olszewski dobrze wykonał swój epizo- 

Zadziwiające, jak na amatorów, tempo gry 
było za-pewne ,v głównej mierze zasługą reżyse­
ra p. ł -tziirriLi za Okorniektego. Program urozma- 
fcały produkcje kwartę taj ncznżó^e: Kraussa,
Sienkiewicza, W ittdsa i Żeleskiego. — Pierwszy 
występ utalentowanego zespołu mo-żna uważać 
za nader pomyślny, co powinno- zachęcić mło- 
dy m artystów do dalszej pracy w' tym kierunku. 
Przed!stav.';ejiie zarduguje na wzmiankę ie.szczc z  
tego względu, że było dziełem dokonane™ fakty- 
c_,ue przez samą młodzież, poiraGą jedynie przez 
opiekiHM koła prof. dr. Ryszarda Skufekiego i we 
w szystk iej na rękę idącą niłodzieżr dwrekcie te­
atrów' miejskich. " - '

— Znakoiaitego ai tystę AUeczj sław a Frenkla
u-czcł Kasyttło i Koto liter.-arfyst. zabraniem to- 
warzysknem pmów. które' odbędzie się dzislai, 

® s o d z . 10.30 wieczór. W-pisy przyjatMrje

— Kuchnie akademickie we Lwowie, stoją o- 
beeme przed widmem katastrofy., Drze widy wy ny,

groźny fakt zaprze-stama prze? mfsje a*nerykan- 
ktc a zwłasac.za A. R. A bezpłatnego ć o J c z a -  

nta kneliiiiiioni akademickim prowiantów, stał się 
;uz niestety faktem dokonanym. Dotychczasowe 
nennałne funkc.onowanie Bch kucłnfi, oraz •niskae 
ceny posiłków były urnożl-łwa-anc tylko dzięki tej 

a in e  W łtocy. Dziś, gdy ona ustala, nie tylko 
cttry posiłków będą musiały być podwyższone, 
orzez co stracą swój dostępny dla szerokich 
\ arS‘S\ mezamic/żnycli aikadetnrków', cnairakter, 
!e .wobec rosnącej ciągle drożyzny i braku arty- 
ułów pierwiszei potrzemy, grozi ijn wprost zam- 

kiiięęie.
W wybitnie krytycznem położeniu znadnje 

Się zwłaszcza kuchnia Tow. Bratn-iej pomocy stu­
dentów Uniwersytetu J. K., dostarczająca dzien­
nie ponad óOń dbiadów i kolacii. Z  chwilą przer­
wania pomocy amerykańskiej kuchnia w najbliż­
szym czasie zastanowi s-wioją pożyteczną i hema- 
nita-ną axcję, o ile społeczeństwo nie dastarczy 
wybitnej i spiesznej pomocy. Pomoc ta -tern ko- 
niecariiejsza, że obecny przedwakacyjny i przed- 
egzaminowy okres, wymaga obecnie wytężanej 
pracy i obecności we Lwowie wszystkich kole­
gów. Mamy nadzieję, że ofiarne jak zawrze spo­
łeczeństwo polskie nie da n-a się dłirgc czekać 
i wydatna pomocą w naturze i ciałkach piwięż- 
nych, które przyjmują administracje oraz za,rząd 
Bratniej pomocy studentów I Jnżw'ersyttetu J. I<.. 
ul. Łozińskiego I. 7., imiużiiwa datsze prowa-dzc-. 
rlie kuchni.

— Sprawiedliwość urzędu mieszkaniowego.
Piszą -nam z m iasta: W praw dzie nie wielu we
Lwowie wtórzy w  sprawiedliwość i bezstronność 
magistrackiego urzędu mieszkaniowego, ale uo- 
tóewaz zdaje się, że sam urząc j»vzcze we w ła­
sną sprawiedliwość wóercy, przeto w arto  przy­
pomnieć mu jeden wypadek,* który 'może ruszy 
nieaniszczoną jeszcze wojną część sumienna; P e­
wien prof- gkrm w róciw szy po zdemobilizowanit 
armji broniącej Lwowa na swoje stan-o-wisko, za­
rekw irow ał w  myśl w skazów ek urzędu mieszka­
niowego mieszkanie- przy  ul. W yspiańskiego 3, 
zuńnowane.ip-zez jegomościa, m ieszkającego stale 
na pro f mcii. P c  dtogidi protokołach i korowo­
dach •'tóminferracymyoh oświadczono mu, że tc 
mieszkanie nie nadaje się do rekwizycji. Kto dziś 
ciekawy, m oże zaglądnąć pod <pow yższy . muńei 
i zobaczy, iże mieszkanie to  można było nie tylko 
zarekwirować, ale i oddać jakiemuś wojskowe­
mu. Po jakimś czasie profesor ów dągle jeszcze 
przekonany o spravied1iwcści urzędu zarekwiro­
w ał drugie pomieszkaafe przy ul. Ochronek 1. 3 
I znowu rozpoczęła się odysseh a<&mntstracyjna.
Już b y ł #  biedak dostał | pomieszka me, gdyby nie 
interwencja pewnej grubej magisitractóej ryby  
Rybą tą  był sam wlcerzrezyctetó CHłamtacz- Za 
jegfo spraw ą ''-TiaKowano do zatek\t'i:x>warjego 
pomieszkania ialaegoś gośct=. który dawnemu
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.--lokatorowi .ułatwił p rzeprow adzę, do Bóbrki. 
‘Niestrudzony profesur jednak jeszcze wierzył w 
sprawiedliwość 'i doniósł o trzecSjal pomiŁ^zka. 
niu przy iri. Kochanowskiego 45. Lecz teraz me 
robiono już korowodow z człowiek tętn. który w 
naiwności swojej rekwirujo ixmtie.sźkariia dlu 
rdifefeli i widocznie nie ina wpływów, więc o- 
światłczono hm krótko i węzlowato. że mieszka­
nie to zajęte na polecenie województwa dla je­
dnego urzędnika z ministerstwa. A zitełn : ck) wi­
dzenia - -  szukaj czwartego rnioszkania. Czy 
wobec tego wysoki urząd mieszkaniowy wierzy 
jeszcze we własną sprawiedliwość? p d j  by tak 
np. w- Niemczech urzędnik, w racający z wojska 
prosił o pomieszkanie i gdyby dwa lata czekał, 
to urząd taki dawnoby nie istniał. Ale u nas, 
gdzie sprawiedliwość podobnie, iatk magistracka 
woda z trudnością dostaje się na, trzecie piętro, 
rzecz ta jest zupełnie naturalna Zrosizą czasy są 
tak nerwowe, że nie .na naw et chwili wolnej 
choćby do zarumienieniu się ze wstydu. Nie­
praw daż wysoki urzędzie mieszkaniowy król. 
stoi. m. Lw ow a? 1. K.

— Strajk pracowników farmaceutycznych. Ze 
związku zawodowego farmaceutów pracowni­
ków, oddział Lwów piszą nam: Z dni tan 8. maja 
1922 ogłosił zarząd związku zawodowego farma­
ceutów pracowników oddział Lwów bezrobocie 
wszystkich pracowników farmaceutycŁuych wc 
wschodniej Malopolsce z, wyjątkiem szpitali z po­
wodu odmownej odpowiedzi prezydium Gremium 
aptekarzy we Lwowie. Zarząd zaznacza. że u- 
ezynił wszystko, aby spraw ę załatw ić ngouOwo, 
żądając nonny ustalonych przez ministerstwo 
pracy i opieki społecznej na mocy wydanej w  li­
stopadzie 1921 przez ministerstwo zdrowia taksę 
za pracę jednolitej w  całem państwie.
, Pracownicy farmaceutyczni wschodniej Ma­
łopolski w ytrzym ali przez pięć miesięcy — mimo 
rozpaczliwych stosunków finansowych, spowo­
dowanych niższemi płacami. Bezrobocie, więc 
•sUło się ostatecznością, której pracownicy chw y­
cić się musieli.
i&fi — Strajk farmaceutów. W e Lwowie i w  ap­
tekach wschodniej Małopolski zeprzestali farma: 
ceuci pracy z tego powodu, że nie dWzlo <k> po­
rozumienia w  spraw ie podwyżki płacy dla młod- 
szych pracowników aptekarskich

—  Z biodniC irt fa n ta z ja  m ło d z ień cza . W czoraj 
przed ławą przysięgłych zakończyła się rozpra­
wia przeciw trzem młodym lndzk*n, którz-y w 
grudniu ubiegłego roku uplanowaK napad rabun^- 
kow y na p. Tadeusza Zawadzkiego. Alojzy M u- 
szer względnie Kwaśny, funkcjonariusz sądu woj­
skowego w  Przemyślu, zaw iązał tam tajny klub 
pod mianem „trzynastka1*, do którego wciągnął 
17-letnifch Komana Htaćrki i Tadeusza Txputa. —

Pierw szym  występem owej trójki był wyjazd do 
Lwowa „po flotę1-. Kwaśny zriai Zawadzkiego i  
był przekonany, że ma on sporo pieniędzy. Hlad- 
ki i Lecata wysłani zostali przez Kwaśnego do 
mieszkania Zawadzkiego przy uL Kurkowej. Za­
stano go w łóżku. Leputa ugodził Za wadzikiego 
sztabą żelazną w głowę i zadał mu silnie krw a­
wiącą, lecz lekką ranę. Zawadzki wyskoczył z 
tćżką i uciekł na ulicę. Napastnicy wkrótce do­
stali się w ręce władz. Po  przeprowadzonej roz­
prawie trybunał uwolnii Hlądkiegc, zaś Leptttę i 
Kwaśnego skazał na dwa i pół letnie więzienie. 
Obrońcy ich wnieśli zażalenia nieważności.

— Oszukańcza impreza. Reklamowany ostat­
ni u „poiski instytut filmowy11 oltazal się imprezą 
oszustów. Ofiarą ich padło 60 uczniów i uczenie, 
od który cii pobrano po 10.000 m arek tytułem  wpi­
sowego i ix> 5.000 marek opłaty miesięcznej. 
Oszukano też szereg osób ze sicr artystycznych, 
którym zaofiarowano posaay w instytucie, je ­
dnego z aferzystów, który podał się jako amery- 
kaiłin. nazwiskiem Smidt aresztowano, drugi 
uciekł.

Różne wypadki. Złośliwy brytan potargał 
na u l Tkackiej szatki małych dziewczynek Netti 
i Reginy Roth, prócz tego iJokasał dotkliwie.

Na pl. Strzeleckim przejeżdżający wóz ude­
rzył dyszlem w głowę Jakóba Streicha, kupca z 
Gródka Jagieil. Liczne rany głowp opatrzyło Fog 
ratunkowe.

— Obława, w  kawiarni „Royal“ przy ul. 
Hetmańskiej za kw est iono w a .10 podczas rewizji u 
przebywających tamże gości kilkanaście zegarków 
i kamieni.

— Kradzieże. Do okien mieszkania Aleksan­
dra Maganowskiego przy ul. Długosza !. 18, p rzy­
staw ił złodziej drabinę, po niej wiązł do pokoju 
i z kredensu skradł srebro, wartości 100.000 mk. 
— Z mieszkania Jana Bruno przy ul. Kurkowe] 
1. 28. skradziono zegarek, wartości 100.000 mk — 
Z rąk przechodzącej obok kawiarni ..Romy“ p. 
Anny Temaieroweii w yrw ał jakiś ulicznik lornetkę 
w  szyldkref oprawna, w artości 20.000 mk.

Z (a '« j  Polf.kii
— Didur w Krakowie. Śpiewak Dkfur bawi 

w Krakowie.
— Aresztowanie rozbójnika, w  icoltmszotwie 

schwytano groźnego bandytę Franc. Lewińskiego 
z Drozdowu. Skutego odesłano do sącłu w Rze­
szowie.

Ze św ia ta .
— Koncert polski we Wiedniu. Pod protekto­

ratem  posła polskiego hr. Lasockiego odbył sie 
wczoraj w  sak Koncer.tha-usn koncert polski. P. 
Szym anowska odśpiewała utwiory Sz^pskiego, 
Pankiewicz Sołtysa ,, Klhman Karola Szym anow ­

skiego, a p. Zbigniew Drzewłcbkii odegrał na for­
tepianie utw ory Brzezińskiego, Różyckiego i Kk 
rola Szymanowskiego. Akompaniował p. Sr. 
manowski. Artyści polscy odnieśli bardzo beli* 
sukces.

Z eb ran ia , cd rzy fy  
i w id o w  sk a i

— Posiedzenie Naczelnego Komitetu j/opiet*
nia Skarbu Narodowego odbędzie się dnia 11. 
ia br. o godz. 6 w.;ecz., w gmachu Izby hartdk 
we* i przem ysłowej, przy uf. Akademickiej, 
dużej sali obrad Izby, z n a s ta j ą c y m  porząćlcrefl' 
dziennym: 1) Odczytanie i przyjęcie protokół1!
z poprzedniego posiedzenia. 2) spraw a zibióik1 
złota i srebra w mieście Lwowie, 3) woli1® 
wnioski.

— Syndykat dziennikarzy polskich odfeędlr® 
posiedzenie wykteialu dziś we środę o g. 6.1® 
popoł. w Kasynie i Kole lit. art.

— Polskie Towarzystwo politechniczne.
środę 10. brn. o g. 6.15 odbędzie się zebranie tJ ' 
godniowe, na którem p. prof. dr. T. Fiedka 
głosi odczyt pt. , .0  entropii1*.

— Z polskiego Tow. •ekonomicznego. W e ś 'l,‘ 
dę 10. bm. o g. 6 wiecz. odbędzie się W sali isfiS' 
handi i przeni. odczyt prof. dr. S. Pawlik.3 
„Kwestia robotnicza na w si a nowsze sposobi 
wynagradzania robotników wiejskich11. WsRf 
wolny dla członków i wprowadzonych gości.

— Zebranie sekcji samokształceniowe] Zrze' 
szenia miłośników Lwowa odbędzie się we śr< 
iO. hm. o 7 wiecz. w lokalu Pol. Białego K rz y ^  
ul. Ossołińskich ,1.1, HI p. Na porządku dzier^nJr,,, 
odczyt dra K. Tyszkowshiego p t.: „Śluby Ja**4 
Kazimierza1*.

*" ■ OÓ'
Miłosierdziu naszych Przyjaciół i Czytelń

ków polecamy 34-lelnją byłą urzędniczkę. ch<^a 
na płuca, niezdolną do praerz, która znajduje &  
w  strasznój nędzy. Szybka pomoc koniec#53" 
Datki przyjmuje administracja naszego pis**1® 
dla A. M.

S iero ta  po  p a ń stw o v 'y m  u rzędn iku  ,
ka na nogę praw ic ociem niała wskutek n a ć m i^ 1*' 
pracy igłą, jest pozbawiona wszelkich środków ® 
życia bo dar z łaski m i.sięcznych 290 m arek cby^\ 
nie może wystarczyć na jej utrzym anie. Prosimy 
o łaskawe daiki dla „nieszczęśliwej* do Adiniiiisb3. 
cji narzego pism a. \ ^ 1

K o s z t  n a p r a w y  o b u w i a  w zrasta z d n ^  
każdym, w szczególności zaś koszt naprawy o b c a s ^  
które podczas pory w ilgotnej, bardzo czc.-to się *c , 
rają. Obcasy gumowe „Berson** są o w iele b wa*yk
i tańsze, niż obcasy ze skóry, wobec czego, k3̂
oszczędny człowiek powinien się zaopatrzyć w t*%
kauczukowe obcasy. «

Kupjep ekonomiczny.
Lwów, 9  maja.

-f- Stan zasiewów. W arszaw a. Główny urz^d 
statystyczny poda je następujące dane o stanie za­
siewów z końca kwietnia br: Na skutek przy­
mrozków i wogóle niskiej tem peratury w  ciągu 
miesiąca kwiethla, stan zasiewów7 pogorszył się 
i przedstawiał się w stopniach kw ahfikaew oych: 
(5) oznacza stan wyborow y, (4) stan dobry, (3)

śrćdnb (2) mierny, (1) zły, — dla całej Polek 
przeciętnie jak nastęyuje: Pszenica ozima 2.9, ży­
to ozime 3.3, jęczmień ozimy 2.5, rzepak ozimy 
2.3, koniczyna 2.4. łąki 2j6, pastw iska 2.4. W  po­
szczególnych województwach sta-n pszenicy i ży­
ta by* następujący: w arszaw skie pszenica 22. ż y ­
to 2.7, — łuckie pszenica 3.1, żyto 3.3, — kiele­
ckie pszenica 2.9, żyto 3.4, — lubelskie pszenica 
3.0, żyto 3.4, — białostockie 3.0, żyto 3.5, -y  no­
wogrodzkie pszenica 2.6, żyto 3.2, — poleskie 
pszenica 2.9, żyto 3.6. — wołyńskie pszenica 3-1, 
-żyto 3.8, — poznańskie pszenica 2.7, żyto 3.3, — 
krakow skie pszenica 3.1, żyto 3.5, — lwowskie

pszenica 2.9, żyto 3.1, — stanisławowskie p s z ^
ca 3.3, żyto 3.5, — tarnopolskie pszenica 3 3.
to 3.6, — Śląsk cieszyński 3.0 pszenica, ży to  3-0- 

+  Targi rzemieślnicze w Łodzi. Lodź-
tw arto  tu staraniem tow arzystw a rzemieśln*^ .
go stałe targi rzemieślnicze. r.’

W arszaw ska sytuacja giełdowa. (Te!.
(G.) Kursy de\tiiz bez większych zmiar.. Na
papierów dc w idC nulowy eh dewkłencja słaba P 
przeważa.hicem zaofiarowaniu, jedynie Rn1 
i Lilipolc miały usposobienie mocnieisze. PaP1' 
•proc. słabo. Mhjon&wka spadła do 1550 mk.

Kursa* giełdy lwowskie).
iądahL 1 =  itansakcje. Zresztą- płaeą.

A) AUc. bank. 9
maja B) Akc. przem. 9

maja

Atcc. Zwjązk.. 700 Galicja . . . 150000
Dyskont Lw. 1300 Gafota . . . 2100
Handi Pozn. . T 3526 Górka . . . 6000
HipoŁ akc. . T 800 ■••ko* . . . . T 6300
Hłpot. zemel. 429 Parowoay . . 1360
Małopolski 725 Patria . . - 5600
Powszechny . 375 Pezet . . . 1000
Przemysłowy 575 PodsK . . . 776
Ziemflk. kred. NS25 Poi. Glob . . 800

PoL Nafta . T 2200 
» 700B) Akc. przem. Pol. Tow. H.

Rakszawa . . 336*1
Brow. Lwow. T 15300 S3brsza e i . . . 53:0
Ćnodoi 4w . . T 3425 Gór. Siersza . C000
Karnalit . 
Ćmielów . .

1823
5000

Tepege . . . 
Zieleniewski .

5700
T 6600

Pofellaud z.S . — Żegluga poi. . 3u*J

Karsa waut 
Fpr— Lwa- 
wafclftr. 102

Lwów — dnia 9 niZja: tUJt Warszawa dnia 
6 maj^

Gotówka Dewiz*

Zury;’ł  
drua 9 V.

Berlin T w f t  
dnia 9 V. j dała

D e w t

100 Mk. o«L 
l  funt aag, 
100 frs franc. 
100 k  szwaj. 
100 irc bełg. 
100 K esesk. 
100 K weg. 
100 K anstr. 
190 A  aieat 
1 Dolar aa, 
j.U0 L r wt 
100 Lei ruaL 
lOOgnULItol. 
100 IL nom. 
109 K, duda. 
100 It

—  100-  

17001—1*903 
"36 10—365 19 
13090-781)0 
rlŚOO—33590 

74C >—7909 
153—560 

ła j—40 
1300-1*00 
3930-4000 

2050ft -3200# 
2733-293J 

125000-135000 
!»46000—50009 

80390—85039 
r> 70000—72503

- 100-  

17103-18103 
34000—37030 
74000—79030 
31590—335!,l3 

7500-7900 
475—575 

46-49 
1300- 1400 
3875 —3975 

20500— 22000 
2700- 2903 

143030—155030 
P 16000—51000 
P 80000 -80 303 
l* 70000—75000

/

- 100—

17785-18070
36750-8723^ 
77600—78 tóO 
333f>0—34000 

7900-7975

49<K.-5(KK: 
1385—1*25 
3980 -  402* 
2170—2180

0.13—0.13 
73.13 
47.02 

«I0— 
4270 
9.66 

-.67 
--.C6 
1.78 
M8 

27.36 
—  .00

199.00 
97.00

107.00 
183.76

7.55 
i,294 15 
9630.60 
E592.00 
2380.50 
555.70 

37.30 
3.43 

100, -  
2 8 ^7  

153^95 
154.00 

11113.90 
5421.80 
6137.70 
7484 80

3«.

1$ 
m

^  i f i  

219 T \ ,

ti*A i..A : rl'" oziiaczu kursa i-oorzed >»<•. ostatmó nun w.n ;.



KtJRJER LWOWSKI z dnia II. maja 1*2.2. Nr.

D A M A  w  p e r ł a c h
d ra m h t o a l» n o « y  5  a k i. 
łitai u lo t k i ,  m e t :  rtzi»t< 
s ię  w  P W f Z I I .  i i l c S B B  z d j «  • 
d a .  D k »  r.MO CHIMERA.

Aro* n u n  r k a t y .

— Towarzystwo Bratniej Pomocy medyków
poleca na czai wakacji kolegów absolwentów, 
^ o te ż  i młodszych, poszukujących zajęcia za 
^P^wienfeiieni wynagrodzz-nierm bądźto w -eczni- 
^ c h  w charakterze pomocników lekarzy, bądź 
w zakładach klimat ycznych, jak o też kokglpw, 
^ to k tjją cw d i lekcji lub kordu kcji z zakresu 
Łln'I'azjalnego na przeciąg wakacji. Uprasza się 

^szeflticmi żądaniami i ogłoszeniami zw racać 
0 Tow. Bratniej Pomocy medyków, uŁ Kopćr- 

Ulk* tir. 23/1.

^ k r o l o ^ a .

t
Za spokój d <szy ś. p.

S T E F A N A  S T E C A
Par*?!* odbędzie się n 'Odfcwłstwo w kościele

snąłbym M arj. Śnieżnej 11. maja o gouz. S'/,, ns 
'iii, i11* !<tóre oic e zaprasza kolegów i znajomych.

N a d e s ł a n e .

Komunikat

SZUKA JA POWODÓW.
^  Win io. (a w ) . P rzed  samom w targnięciem  

litewskich do  pasu neutralnego, prasa 
ż e ń s k a  jak na kuneiidę, zaczęta podawać to; i - 

■ J ^ y jn e  wiadomości o rzekomej koncentracji 
potskiich na gramcy litewskiej.

f

l J tW A  Ki 1 PIEŃSKA WE CHCE PŁACIĆ 
DŁUGÓW ROSjL  

y  ^ 2 n o . (AW). „Echo Kowieńskie*4 zwraca u- 
sykif-’ ^  sowiecki usiłuje przenieść długi ro . 
Rot# na P3^8* ^ .  pow stałe ua gruzach dawnej 
jjjy Pismo nawołuje państw a bałtyJcie do
^ ^ jP s ta w ie j i ia  się tyr.i praktykom  rosyjskim i 

w tej ^prawie wapólnego frontu.

d A D L S Ł A l i Ł
*  r i |h ry k ę  tę  r e d a k c j a  n ie  b ie r z e  o d p o w ie d z ia ln o S c W

l « c z y  o c i ę ż a ł e  t r a w i e n i e  

s P t‘a e d a *  u  J u l i u s z a  ;v>

Kierownictwo Ekspozytury Oddziała Likwi­
dacji Demobilu Wojskowego -,Dc«i»t’' pfzy Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu w e Lwowie podaje 
oinlejszem do wiadomości, iż począwszy od dnia 
15. mata br.

SPRZEDAŻ DETAULICZNA MATERJALÓW 
DEM OBIF J2ACY JNY CH 

ze Zbiornicy „Demat" w Kłeparowie, odbywać 
się będzie tylko raz w tygodniu, a micnowtcie 
każdego czwartku o ile w oznaczonym dniu w y­
padnie święto, sprzedaż odłyędzie się w dzień na­
stępny, ti. piątek.

Bliższych informacji udziela Ekspozytura 
przy ul. Watowej 1. 9. codziennie od I? do 1.

Kierownictwo Ekspozytury „Demat" Lwów.

Wykwintne stroje damskie 
oraz bielizna. Sprzedaż hur- 
towna. — Dla sklepów rabat

p u la c a

0 B E is e n b e r ^
LWÓW, łagielHińBksi 11 a .

Na kfa#fedżi dnra.
Al TENTYCZNE LOSY BAMBINA.

A m erykański komitet zwalczania chorób za­
kaźnych ma sekcję propagandy czystości (fizycz­
nej). Ta sekcja ma departam ent kampanii plaka­
towej. O\v departam ent zaś w id z ia ł polski. Otóż 
polski wydział plakatowej propagandy czystości 
rozesłał no szkołach, dla zachęty obrazek, przed­
stawiający' okrutnie czyste, pociągająco czyste 
..baby44 amerykańskie w  wanience, w raz z jakąś 
sentencją budującą. A że obrazek ten odbito w 
Am eryce, baby stało tyłem  do widza, no, to  
jakżeżby — sihockfng! — Tymczasem anglosaski 
puryranizm  nie liczył się z faktem, że Lw ów  ma 
żeńską szkołę powszechną pod wezwaniem świę- 

; iego — Hermogenesa czy jak tam, nie pomnę, 
’ fdzie nauczycielka uszyła sukienkę i naszy4a na 

tym obrazku, gwoli obyczajności.. Ica.

Komunikat.
ty 15. maja o godz. 10-tej ra rm  w lokalu 

•«dbeo,, d zielniczcj we Lwow.e na p! Slrze eckim, 
tóv, zie »ię przetarg ustny następujących priedm io 
I w ^ ^ e d a w a n y c h  ptzez Ekspozyturę „D em at11 we 
*> [j,j ogłoszonych w Nr. 30-tym  „Bem obilu-4,

1) “
nt»wicie;

S7tuk sam ocl.oJów  osobow \ch i ciężarowych
jB*jdujących się w haDgatach n a J p t n i s u  w:

2) 2? 0* ie-
sztuk samochodów osobowych i ciężarowych 

9 sztuk motocykli, znajdujących się w da-
3) ; ; s W u -
4) . sztuk wozów i omnibusów francuskich,

^tUttobili i dwu p ras  do siana we Lwowie
5) {^ F u l. Gródeckiej 26,
U) j ^ ó w  jutowych i papierowych w Jarosławiu, 

^ ^ a t  w Stanisławowie.
»**$•* dla wstępujących na salę licytacyjną

! ij}
?®6«K4wSrVch wyjaśnień udziela Biuro Ekspozytury 

Przy ul. Wałowej 9. 1430
k iero w n ictw o  E k sp ozytu ry  „D em ai“

we Lwowi

Z krajoznawstwa.
Wycieczkę krajoznawczą do Tatr, Pienin 

i Karpat urządza sekcja wycieczkow a krakow. 
Ogniska naucz, także dla osób z poza sfer t ia r :/ 
w dniach od 6. do 19. sierpnia kosztem 28.000 mp. 
Irfornrncji udziela i zgłoszenia przyjmuje w for- 
lilie przysłania zadatku do 10. czerwca p. Tan 
Szkodzińsld w  KrakovTc. Rynek główny] 29, 1 ! p.

W ycieczkę do Wilna i Paszczy Białowieskie)
urządza sekcja wycieczkowa ki akowskiego Offiii- 
sa na ucz. także dla osób z pata sfer naucz, w 
czasie t o  24. lipca do 4. sierpnia kot ztrau 34.000 
mkp. od osoby. Zgłoszenia w  formie przysłania 
zaa?tiai w wyseAośtr 6.000 mkp ©rzyjmnie do 15. 
maja i informacji udziela p. Jan Szkcwrtoki w 
Krakowie, Rynek Gtowny 29, II. p.

KRONIKA SPORTOWA.
— Zwycięzcy w wojsk, biegu okrężnym (uli 

cznym) w  dniu 7. maja br. we Lwowie kprl. Sta- 
nulewicz Jan i por. W drchowski Adam są człon­
kami LSKS. „Lechia*4 we Lwowie.

o e t - o s z E i iM k .

K o o io ł p a i* ® * #
uy, 9 :ilu». ubsot., PO m. ;>n■•vfer,.K-inr. ■••i.-ieiłanlfc;, 
ora. inufzfn.i parowa Oj!, f ' s  v  b..:dio 0o0 vra 
•lanh*, kor-tish.le n» 8pt/.cłraż f*** ui% ToruŁ, 
skrzy ulw o czUwu b'J. ]i#'i

JADALNIE, .SYPIALNIE,
f i A r  ©TOMANY, M ATERACE

SB *  y KANAPKI h FtŁALANE 
SIATKI DRUCIANE DU ŁÓŻEK, ŁÓŻKA 

sk ład t n e dla s łu żb y  — p e le e a  n a it; n.ejj

LE0B MATW1J0WSR5, Ltto, Chorążczyziy 29

FP7Ih) m 19Vu u i W m ren M|
pod kici u&ktMU 660

Dra Mieczysława Puehaisiuep
ródfo szczaw', ielstiLinj, radjoatktywnr kąpiel* łelazistc 

borowinowe, sJone.czn« i le±*lnia wleeśc. gazowe, ijłłcow* 
Boine, bydropatja i elektryzacjw. choroby wownętrzm 
nerwowe i kobiece. Chorych umysłowych, zakaźnych I 
gruźLczryi.h Zaf lad nie prayjmuje. U ń d c  dyeteiyozoa. 
wy{oiine pokoje z całodfciennem utr* rmamooi dia wypo­
czynku. > oczta tfiegraf i totofon. Wyjązd z Warszawy 0 
8.15 rano z dworca wiedeńskiego, I-iiorma.cje Mokotowski 
ih  Tri. 7. od i-— 'i, te ia f o n  3904, lub Dyrekcja w Nałęczowie.

3 L S  LHĘ M O IIĘ Ż k Ą
o r s i s y c h  g ru b o ś c ia c h

, poleca ze składu 3 5
5PÓŁKA TECNN1CZNC-PRZEMYSŁOWA

R. GODYC/d - CWIRKO i S-ka
W a r t  z e w a -n h  N * " » o s f ie j* k a  Ik r . 14. T e h f .  

2S OS. P rz e d e ta w is ie ls tw o
WIELKOPOLSKIEJ JL TY MIEDZI w Poznania.

MŁYNY WBDNE i MOTOROWE
w rozmaitych okolicach i różnych cenacl.

Majątki większe i mniejsze
kamienice i realności ma do sprzedania

t j e n c ja  . F o r t u n a 41, Lw«w, Friedriutitiw  8.

>



KURjEK LWOWSKI z Jjnra II. r k ś  1 < #  W ®

K au k ai w y c h o w a n ie .

Fra n c u s k ie g o , « to * |
s k i e y i  urfiwlitn!, im -| 

d ru g o  >S u m ie n n y «, au n i ui- 
s trae ja  Ku.- rr;:. U-l.

P o sa d y  i p race .

K opno !'Sorlle*laf.

T B k * r n i e t  /•u sgsnk i, 
Vi ierliu-ti, Hrblarki, Piły 

Adrti do Aóniin. pod .Praca Baśm ow r, Cytk*ł*rki, We!o-
i l . r ą i t - ,  W in d y , T .JO M nisj* , 
jPlfcy poł*:a „Pilot" Lwów 
|Batorej;o 4. 1267

M a u c z j c l e l k i i  jęsyka 
frant. tnem. ;ry  na for-

E-óźn".
b r a z  nConowy, s/ern*. 

ISO im., Mrys. 106, 
zaręczynyj f o a o l b y  umie.-ą::evryrau«l p o d s u w a j ą c y

l . . e ic .n o  * » *> k l ° ' rzl"|Mie<lłv dsieiinti króla W ła- 
mają m a te r ii  i pou|zea. ■ d 8, aó a  a wnuczętami Ma- 
° '“  stWą P«W w domuiksymiliJtnaf )jeona Sapiełiv 
P *tn4 a-k»rdcw.. /g law eućs1̂  „ krawoa, (I. 1515 r.>. 
Iw tow nedo: Wytwórni guz-j 
k ó w  u ic iiu ty ch  w  Iyyal3ui-
caeh. 3? :S |r«  ie d » łłT  motor benry-
"  1 .......................... '■■■ nowy SU

r W r u i k a w i c c ,  w il ia  »Bo- 
■  y d a n ó w k a .,  (Kikajs t 

całodziennei.i u ttz y m a in e in ,
Z glo rzem a o r iy jm u je  Łabió- 
»ka, Kl.*parów, u ’. Sokola, 
o d  g id /..  3 -5 - te j. 1412-

nowy SU. P. wolno Uie- 
:>ą:.y do nuocaro;, wiadooiąiu' 
*w aumiiustracji Kurjwa Iw.

1417

fc Ł B rz a ó a a r  gami ur salo- 
nowy rozłrładaaki, S a  - 

pieby 40. 1442

imrŁ w o d n o - tu rb in w /y
L e g a w c a  Jam nieniie-j*®* kolo Lwowa o jedne 

cki«*o ffcrrifana) i a wy-iparze walców 1$ pacacn ka- 
frei-owame takiegoż. JafcEo mieni, jeden holender i pro- 
nowskicb 20. 11. p. drzwi śniak, wazy Hko w rocliu,

budynki n itrow ane, pomie-

O d  b l i s k o  dwu la t '■” *
żiłie chora roboU i c : > 4w 8UwM' 8 mor*»w °Z '°Idudrukarska, wyn^tzCztona ohoi-J”.  ̂

robą, nie mogąc znaleźć 
przytul.-u w szpitalu an? w 
nieuleczaht: z powodu prze­
pełnienia, uprasza tą drogą 
o datki, i  Utorychby mogła 
choćby skromnie wyżyć.

■ S u r fa  I c o h ó w o a .
Wąeysttcie datki przyj mn­

ie Administracja „Kurjera 
Lwowskiego" 14461

W s i  t l k i e  roboty tapioer- 
skie przyjmuje, Ma 

chs'sk:. Sap iehy  41. 1440

para Koni, t» k ró w , u  ja -

naaaompie ny. budynki go- 
sport ar eze, do lego zbiory i 
40 daieriawionych mergów 
pola wszysiko w b. dobrym 
.tanie zaraz do sprzedania. 
ząt<or»eni* d t  administracji 
Kurjeis Iwowsk. pod »Mlyn«.

1434

dostarcza każdą 
ito^ć wyborowej jakość 

wagonowo ,10 eonach kon- 
Irirencyjoycb loco wago u 
Skoczów. Cegielnia par Wat. 
Niorodiiiu Skoczów, Ś ąsk 
Cifti^yAski. 14J1

J KALINA

Narodowa demokracja 
a Galicja wschodnia

t ł a  n a b g c l a
w administracji Rurjei* Lwowjk'ego i we wszyst­

kich księgarniach.
C en a 2 0 0  M kp.

k  9  C  l i r  V  oi-yginali-e do młynów, pasy, wialnie 
l \ « t »  | J r  f  4.0 zboża nadeszły csny konkurencyjne

ffP fL Q T ł< Lwów, Batorego 4.

D R Z E W O S T A N Y
osikowe oraz dduewe i bukowe, nadające się do produkcji dębowych 
wzgl. bukowych podkładów kolej, jakoteż dębowego wzgJ. bukowego 
drzewa opałowego, w reszcie ścięte drzewo osisow e i gotowe panjc 
wspomnianych laaierjałów zakupuje bezpośrednio od P. T. Właścicieli 
lasów wzgF. uaziela gotówkowych zaliczek P. f . Producentom finna:

Fe!ix Cwiertnia & Co.
Z E  2 2  E 9 ©  ZE3  T  Z D  Z E  B O  I S

a J>A-3TTZJ«w, Langfuhr, Eschenweg U.
Uefiettuje się wy/ączn e na oferty (w języku francuskim), zaopiniowane przez

Handlowe i Przemysłowe.
odnośne P. P. Jrty 

95/

O tiŁ O S Z ó N iE  K O H K U H SU .
L. 930/992,

Wydział powiatowy w Nisku rozpisuje niniejszetn 
konkućs na p jsariy  L o tc a rz y  o k r ę g o w y c h  1) w Ni­
sku 2) w Kamieniu.

w u p ę g  s a n i t a r n i  w  N is k u  obejmuje gn Iry 
Nisko, kłyżów, Pysznica, Dornosława, Katy, otydzieuiec 
Huta deięgow saa, Zarzecze,N ow a wieś, Wolina, Racła­
wice, Nosieiec, Pławo zaś o k r ę g  t a n  W n y  w  Ki#» 
m ie n f n  obejmoje gminy Bojanów, Cholcwiana góra, 
Cisów tas, Gwozaziec, Jata, Knmien, Korabina, Laski, 
Łowisko, Nart nowy, Nart 3tary, Steinau, Sojkowa, Za­
lesie.

Uo posad powyższych przyw iązane są pobory 
roczne łącznie z cdw ołalnym i dodatkami drożyiuiany- 
rai w w ysosości 12.000 Mkp. z łunóuszów powiatowych 
płatne, oraz ryczałt na objazdy służbowo z  funduizów 
państwowych wyznaczyć się mający.

Nadto lekarz okręgowy w Kamieniu otrzym uje 
na rr/ec iąg  lat 6~cju od gminy Kamień wolne pom ie­
szkanie i opał.

Chcący uzyskać te  posady, m«;ą wykazać prócz 
dostateczm ego fizycznego uzdolnienia następujące wa­
runki:

1 ) obywatelstwo polskie
2) dyplom doktora medycy cny upoważniający do 

praktyki lekarskiej
3) nlestazneiny charakter
■ii znajomość jęąyka polskiego
b) praktykę conajmniej dwuletnią w  zav/odzie le­

karskim.
Między kandydatami mają pierwszeństwo ci, któ­

rzy wyk_żą *ię dwuletnią służbą w s r p t a l u  putkszech- 
uynt po uzyskaniu dyplumu doktorskiego lub egzami­
nem fizytLim.

Posady powyższe nadane zostar.^ prowizorycztiie 
na rok jeden, potem nastąpić rnuże stabilizacja.

Podania wnosii należy do W ydziału powiatowego 
w Nisku w nieprzekraczalnym terminie do 20. maja 1922.

Nisko dnia 30. kwietnia 1921.
Zast. Prezesa Rady powiatowej

B r .  H o fm o fc '. 134G

E T E R N I T9 9
P ra w d z iw y  s ły n n y , łupnie an b0Sto>c«iM >n łom yr p ate n tu  L u ­
dwik a H atabhw ka, w y r a b ia n y  a  n a jl t y s z a g a  a ib e k ia  i t o -  
m entu , n a jlż e j» E e  p e k ry o lo , jo d yn io  u z n a n e  K e k a p n a tz n lo  
— — — — — zo  istn tn io  e g n lo tr w a łe . — — — ■ —

Dostawa I-go be z konkur.ttt yj n ego artykułu w każdej iW ci na wecho- 
dińą Malop«>iekę wytąeziae i jedvuic przez (ira ie:

H O R S Z O W S K 1 i S K A
Składy papy, w.-.pna, gipou, cowentu, gon1 ów 
itKcbówek i wszelkich izioyeb niut. budowlanych 1376

L W Ó W . B O U R L A R D A  3 . ( b o c z n a  B a t o r e g o ) .

Około 60 gospodarstw!
rozmaitej wielkości, ziemia pszenna, 
lyw y i martwy inwentarz w korapieeie 

do nabycia. 1243

i  imuntiii M im -M m i iriitni
Adres: 1243

„ O s a d a (< w Środzie
(P o z n a u o fc l* )  u l .  G a n . D g b r o w u k io g o  li< 

« •

Pravfzi«c tiusiRN iirni
są  ąlezrówiusej trwałośol I itrzya  snin f»»uso
J f  J L Ł 1 W A  —  M A I J E Z E K .  A-

SKŁADY l’’AB RYCZ E : l0&
Dla Galio i Zachodnidj Kraków, Mbrowczyzna 8.
Dla Galicji Wschodniej Lwów, Żółkiewska 37.
Dla Poznańskiego i Pomorza Foznań, Kanałowa 

Telefon 30-16.

P atm. 77 ®-; v 
wierzchni °% 'Kocioł 2-pło^ieifry

walnej z przygrzewaczem 35 m. armatora * 
Jeniskiem stopniowem, urząazonym na opa* „j 
glem brunatnem, oraz miałem (Slufenrostfeu^1 fj, 
na sprzedaż, Kociuł mało używany i w 
stanie. Zgł. Toruń, skrzynka pocztowa 5̂ <

Budpsh fabryczni!
masywnie zbudewany

o rozmiaraoti 25X13 tatr. 
jednometrowy z mieszkaniem o^az wieBdfli
cem, położony nad Warta, natycummst na
daż. Gwarantuje się poparcie 

nabyw cy.
finansowe

Bliższych informacji udzieli:

E d m u n d  H cid
Ś R E M , P o z n a ń s k i e

p ie rw fz o rz ę o n e j  j a k f ć c i  pod  w zg lęd em  k o a s ir a k c i1’ 
m a t f r j a l n ,  i  w y k o n a n i a

p o ln c a

S p e c jŁ  I n a  f a i z r y k a  m ł y n k ó w

Haupt. Szeliga ! Ska w Jarosławia'
133 5

i. Drukarni Polskiej ^azzttdtua Józefa. Siai sy ś ik ic to  kej Lwowie, ul. Uioiążczyzcy 31. k^djuttor odpowiedztałay: Tadeusz S


